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Czwartek, 


p m KEY 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
y wyjątkiem dni poświątecznych. =. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
wanna |. 9. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


8 Czerwca 1911. 


Rok 101. 


zamiejscowa: 
.32 K, | ćwiererocznie 3 K —- h, 


rocznie 
. 16 K, | miesięcznie 21 70h, 


półrocznie . 


Prenumersia 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
A „Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lnoowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni xa dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobna kosztuje 8 K. 


| reozkhig . 


miejscowa: 
24 K, | śwlerćrocznie . 


6 
półrocznie . I2 K, | mlesięczałe . . . 2 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowa po 390 kal, nade- 
słane po 60 bal, za wiersz lub jego miejsce miary 
pstitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adaw (Y. de Raczkowski) 38 
Rue da Vazanne, 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych: Henryka Rosnera i 
Franciszka Agolzera we Lwowie, Józefa 
Lipskiego w Krakowie, Henryka Sedła- 
ka w Gorlicach, Dawida Weinsafta we 
Lwowie, Norberta Miesera w Krakowie, 
Kazimierza Krajczyckiego we Lwowie, 
Józefa Stasinę w Stanisławowie, Stanisła- 
wa Spysza we Lwowie, Zygmunta Furkę, 
Wincentego Zimnala i Kazimierza Kau- 
tego w Krakowie, oraz Mikołaja Jawor 
skiego w Tarnopolu, starszymi oficyałami 
pocztowymi; następnie zamianowało asysten- 
tów pocztowych: Włodzimierza Czaykę i 
Józefa Uszyńskiego we Lwowie, Aleksan" 
dra Magońskiego w Samborze. Dawida 
Tillingera w Stanisławowie, Józefa Schin- 
dlera we Lwowie, Józefa Hallemanna 
w Krakowie, Bazylego Tychońkiego w 
bodwołoczyskach, Augustyna Dratwę w 
fowym Sączu, Bolesława Jaworskiego 
«e Lwowie, Karola Haasego w Stanisła- 
wwie, Jana Lubczaka, Leonarda Budzy- 
iowskiego i Karola Przetockiego we 
pwowie, Maryana Ċwiąkalskiego w Bu- 
czaczu, Jakóba Rachniowskiego w Ja- 
śle, Jana Wilezka w Tarnowie, Jana 
Ziembę w Krakowie, (ustawa Cor- 
diera de Lówenhaupt i Aleksandra 
Kupczyńskiego we Lwowie, Bazylego 
Procyszyna w Gródku Jagiellońskim, Ste- 
fana Dubila w Krakowie, Kazimierza J a- 
kubowskiego we Lwowie, Adama Ko- 
steckiego w Skale, Adolfa Prochyrę 
w Krakowie, Józefa Kellera w Gorlicach, 
Andrzeja Hołojdę w Samborze, Jana Cyr- 
kowicza w Gorlicach, Mikołaja Iwasi u- 
ka w Kołomyi, Włodzimierza Kyca i Broni- 
sława Smarzewskiego we Lwowie, Jana 
Szydłowskiego w Stanisławowie, Ludwi- 
ka Orosza we Lwowie, Piotra Susołow- 


de Lehenstein w Krakowie, Stanisława 
Sijaka w Buczaczu, Tadeusza Doskow- 
skiego we Lwowie, Andrzeja Muniaka, 
Ludwika Otta, Stefana Alszera w Krako- 
wie, Konrada Sadowskiego w Sanoku, 
Izaka Hoffmanna w Dębicy i Franciszka 
Przystawskiego we Lwowie, oficyałami 
pocztowymi, a prezydent galic. dyrekcyi poczt 
i telegrafów pozostawił wszystkich w ich do- 
tychczasowych miejscach służbowych. 


Generalna dyrekcya katastru podatku 
gruntowego zamianowała w służbie utrzymy- 
wania ewidencyi katastru podatku grun- 
towego, geometrów ewidencyjnych II. kla- 
sy: Władysława Murdzę, Gustawa Jana 
Mayera, Karola Schónhofera, Jana 
Króla, Bogusława Bednára, Franciszka 
Skotaka i Abrahama Seliga Pomeran- 
za, geometrami ewidencyjnymi I. klasy w X. 
klasie rangi. 


VIIL a. 12743. 
Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanego rozszerzenia wodociągu miej- 
skiego w Krakowie przez ujęcie wody w gmi- 
nach MKostrze i Bodzów (Koło Tynieckie) i 
przeprowadzenie na lewy brzeg Wisły za po- 
mocą tunelu w korycie rzeki, odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną w gminach Bodzów i Ko- 
strze dnia 4 lipca 1911, ewentualnie także 
w dniach następnych i rozpocznie się o go- 
dzinie 10 przed południem obejściem proje- 
ktowanych urządzeń. 

Komisya zbierze się w gminie Kostrze 
nad brzegiem Wisły w miejscu projektowa- 
nego tunelu t. j na wprost Zakładu wodo- 
ciągowego w Przegorzałach. 

, Projekt, wykazy gruntów. które mają 
być wywłaszczone, wraz z planami, wyłożo- 
ne będą, stosownie do przepisu $ 82 ustawy 
z 14 marca 1875 Dz. u. kr. nr. 38 w staro- 
stwie w Podgórzu, począwszy od dnia 19 
czerwca 1911 r., przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu, 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
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w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Podgórzu lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


A R MAMY a o a 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, © czerwca 


Hr. Pace o reformie Administracji, 


Wiceprezydent Ces. Komisyi reformy 
Administracyi JE. Antoni hr. Pace poświęcił 
temu przedmiotowi w jednem z pism wie- 
deńskich następujące uwagi: 

Próby dania sobie rady z trudnościami, 
narzuconemi przez wzrost agend urzędowych, 
dążenia do szybkiego załatwienia spraw zwła- 
szcza w Administracyi politycznej — sięga- 
ją jeszcze czasów hr. Taaffego. Nikt nie prze- 
czy, iż Administracya w wielu kierunkach 
domaga się reformy: Pytanie tylko, jak złe- 
mu zaradzić. Kwestyonaryusz, rozesłany przez 
hr. Taaffego Sejmom w tej sprawie, stre- 
szezał się w pytaniu, jak należy usunąć „braki 
podwójnej Administracji", Inicyatywa wów- 
czas podjęta nie doprowadziła do żadnego 
wyniku. Sejmy zajęły wobec tej sprawy wo- 
góle stanowisko niechętne. Od tego czasu 
niejedno stało się, doprowadziło przynajmniej 
do stwierdzenia, że złe tkwi nietylko w sa- 
mej dwoistości Administracyi. Dokładniej też 
poznano i ustalono istniejące wadliwości. 
Prawdziwy jednakże krok naprzód przynosi 
z sobą dopiero Ces. rozporządzenie, ustana- 
wiające dla reformy Administracyi osobną 
komisyę. 

Teraz podjęte będą energiczne usiłowa- 
nia w tym kierunku, by z materyału nagro- 
madzonego przez lat szereg, wydobyć prakty- 
czne owoce. Znakomitą w tej mierze pomocą, 
będą „Studya nad reformą Administracji" 
wydane przez b. Ministra spraw wewnętrznych 
bar. Haerdtla. Teren pracy, wskazany nowej 
Komisyi, sięga już wedle Najw. pisma Odrę- 
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ramy Administracyi państwowej, obejmuje 
także Administracyę krajów i inne autono- 
miczne związki. Dalsze ważne wskazówki co 
do zadań Komisyi zawiera Najw. pismo Od- 
ręczne wskazując na organizacyę władz ad- 
ministracyjnych i na tok urzędowania, przy- 
czem główną uwagę poświęca szczególnie 
stosunkom pomiędzy państwową i autonomi- 
czną Administracyą. Jestto bardzo charakte- 
rystyczne ze względu na problem austrya- 
ckiej Administracyi, która przedstawia się 
jako wytwór szeregu wieków, że na początku 
każdego niemal donioślejszego aktu admini- 
stracyjnego, wyłania się problem kompeten- 
cyi. Ludność zaś nie rozumie tego, że nie- 
dokładne odgraniczenie kompetencyj stanowi 
główne tło tych wszystkich zjawisk, które do 
tylu skarg dają powód i do których usunię- 
cia dążą przedewszystkiem starania o reformę. 

Cały kompleks zadań Komisyi dzieli się 
na dwie grupy. Obok głęboko wnikających, 
zasadniczych kwestyj, dotykających eałokształ- 
tu Administracyi, będą przedmiotem narad 
także sprawy drobniejsze, reformy odnoszące 
się do ciaśniejszych zakresów. Konieczne zaś 
będzie także podjęcie próby, czy nie dałoby 
się postępowanie administracyjne o ile mo- 
żności uczynić jak najbardziej jednolitem, 
aby tym sposobem zapewnić mu tok szybszy. 
Przeszkody, jakie przytem usunąć wypada, 
tkwią nie tyłko w różnorodności gałęzi służ- 
by, lecz także we wzajemnych stosunkach 
władz rządowych i autonomicznych, które to 
stosunki każdą sprawę wikłają. Rzecz oso- 
bliwa, że przyłącza się tu jeszcze moment 
psychologiczny, który wytłumaczyć można je- 
dynie nawyknieniami ludności. Mianowicie 
nierzadko bywa, że ludność sama zachowuje 
się niechętnie wobec wszelkich zmian, wpro- 
wadzonych do postępowania administracyjne- 
g0, nawet w wypadkach, gdy idzie o nowe 
metody zdążające ku przyśpieszeniu toku u- 
rzędowania i żąda n. p. intymatu na piśmie 
tam, gdzie wystarczyłoby zwykłe, ustne za- 
wiadomienie. 

Na jeden ważny moment kładziono za- 
wsze nacisk w dążeniach do reformy Admi- 
nistracyj, a mianowicie na systematyczniej- 
sze, niż dotąd, wychowanie urzędników po- 
litycznych, których należy szybko wprowa- 
dzać do różnych działów służby, aby nabyli 
wiełostronności tak koniecznej dla szybkiego 
toku urzędowania. Metoda pracy, której ma 
się trzymać Komisya, celem opanowania swych 
zadań, nie została jeszeze ustalona. W ciągu 
b. m. zbierze się Komisya prawdopodobnie 


skiego w Rzeszowie, Edwarda Werndla| zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść | cznego do P. Prezydenta Ministrów, poza |na posiedzenie konstytuujące, na którem 
MeRi = = mar sza rE n zc E a a O TA A a irae ck 1 EE pz i pien Rt, 
kwiaty, od 7 z rana, kwieciarki z najwybi- |alecie z zielonkawej gazy, sławna Marion | w pierwszych dniach, w tych budach „bric 

tniejszych rodzin monachijskich sprzedawały | Lenbach, z dwiema przyjaciółkami, córkami | A brac“, można znaleźć prawdziwie wspaniałą 

na ulicach, w restauracyach, kawiarniach, a | też sławnych malarzy — Kaulbacha i Stu- | rzecz. Wielu z malarzy, wilią otwarcia, idzie 

LISTY l MONACHIUM nawet wyjątkowo na ten dzień, otwarły swe | cka, I tak pojazd za pojazdem, jeden piękniej- | na ochotnika wyładowywać „towary“, by przy 
„' | podwoje przed margeritką i tak poważne szy od drugiego, ciągnęły się przez dwa — |tej sposobności coś cennego i artystycznego 


vI. 
W maju. 


Niejedon z Monachijezyków narzeka na 
ciągłe urządzanie uroczystości na cele dobro- 
czynne i zmuszanie go do ciągłego otwiera- 
nia portmonetki, W ostatnich tygodniach 
właśnie był taki dzień w Monachium, w któ- 
rym każdy, ubogi czy bogaty — musiał przy- 
najmniej 10 fenigów złożyć na różne zakłady 
opieki nad dziećmi. Wybrano 10 maj, jako 
dzień zawarcia pokoju przed czterdziestu laty 
z Francyą, na święto wiosny: „dzień kwia- 
towy“. Przez dłuższy czas łamano sobie gło- 
wę, jaki kwiat obrać na symbol wiosny, na- 
reszcie... urządzono „Margeriten-lag*. 

Wszystko, eo żyje w Monachium — 
ludzie i zwierzęta — od rana nie pokazują 
się na ulicy bez margeritki — przy surdu- 
cie lub gorsie, psim naszyjniku lub trędzlach 
i chomątach. p prea 

Na tydzień przed tem świętem już mi- 
liony sztucznych tych kwiatów sprzedawano 
w ratuszu tysiącami różnym magazynom, 
'lowarzystwom i właścicielom powozów i auto- 
mobilów, by gdy zaświta 10 maj, wszystko 
było udekorowane. 4 

Najwięcej magazyny przeżcigały się 
w dekoracyj swych wystaw. Świeże zaś 


instytucye, jak sądy, biura ministeryalne i 
inne rządowe gmachy. 

Pod koniec dnia, wielu ze spacerują- 
cych było udekorowanych formalnie od stóp 
do kapelusza, bo, nie mając już gdzie przy- 
pinać margeritki, przyczepiali przy bucikach, 
laskach i wstążkach od kapeluszy. Po obie- 
dzie o 3-ej rozpoczęło się „corso“. Tłumy, 
jak za świetnych dni karnawałowych w cza- 
sie „Maskenzug”, przeludniaty ulice w naj- 
weselszych humorach, przypatrując się set- 
kom wspaniale udekorowanych margeritkami 
pojazdów, automobilów i rowerów. Niektóre 
pojazdy rzeczywiście ogromnie malowniczo 
wyglądały, gdyż dla podniesienia blasku mar- 
geritek, dużo różnych jedwabnych materyj 
było zużytych na baldachimy i festony. Po- 
jazd „a la Daumont* księcia Alfonsa, w bar- 
wach narodowych, wzbudzał ogólny zachwyt 
publiczności — błękitny, jedwabny balda- 
chim, przeciągnięty gdzie niegdzie gazą, u- 
siany białemi margeritkami, z koroną na 
górze, uwitą z tychże kwiatów, — uprząż, 
dyszel i koła owinięte również błękitem i 
tymiż kwiatami, na łbach zaś końskich wspa- 
niałe pióropusze z materyi i margeritek sła- 
niały się z wiatrem na wszystkie strony. Ža 
tym pojazdem snuł się śliczny kosz automo- 
bilowy pełen margeritek, a między niemi — 
najpiękniejsza, we wspaniałej wiosennej tu- 


trzy kilometry, Naturalnie wszystkie kapele 
monachijskie — wojskowe i prywatne — 
były zmobilizowane i we wszystkich ogro- 
dach, na skwerach i na placach urządzały kon- 
certy do późnego wieczora. Rezultat finanso- 
wy tego „święta wiosny* był bardzo świe- 
tny, gdyż na ochronki, jak dzienniki tutej- 
sze kilka dni temu doniosły, wpłynęło równo 
sto ośm tysięcy marek. Monachijczycy rze- 
czywiście okazali się i tym razem dobroczyn= 
nymi, bo „gemiithlich* otwierali najszczel- 
niej zamknięte portmonetki, 

Przed kilku dniami zakończył się tu, 
urządzany dwa razy na rok tak zwany „Auer- 
Dult“, Jest to jarmark na różne rzeczy mo- 
dne, stare i antyki, sprowadzane z całych 
Niemiec, a i z zagranicy. Wszystko, co komu 
potrzeba, można tam znaleźć. Od złamanego, 
starego gwoździa, tegorocznych lub z przed 
10 laty kołnierzyków, krawatek i ubrań, do 
przepysznych starych makat, różnych anty- 
ków — biurek, kandelabrów, sreber, a i setki 
obrazów od oleodruków, starych sztychów — 
do dzisiejszych secesyjnych. Przed dziesięciu 
laty słyszałem, że p. Kowalski znalazł wy- 
padkowo tam swoją pracę z młodszych lat — 
naturalnie zaraz kupił i — za „echt Wierusz- 
Kowalski* — zapłacił dziesięć marek! 

Ten jarmark zwykle trwa od niedzieli 
do niedzieli w maju i październiku i nieraz, 
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wśród rupiecia znaleźć. Zwykle — bardzo im 
się to opłaca." Jeden ze znajomych artystów, 
wybierając z pak różny łom, znalazł; wspa- 
niałe, złocone ramię od świecznika, rzeźbione 
w drzewie, w stylu „empire”. Zaraz je kupił 
za 10 fenigów. W drugiej pace znalazł je- 
szcze dwa dalsze ramiona i przepyszną ko- 
ronę i zabrał się z ogromną energią do trze- 
ciej, lecz już nie nie znalazłszy, dał spokój 
wyładowywaniu. Na drugi dzień, 7 mitem 
zdziwieniem spostrzegł w tejże budzie dwa 
takież ramiona i tułów świecznika z wspa- 
niale rzeżbionymi wieńcami, a między różnein 
żelaziwem i szczątkami rozmaitych bronzów 
przepyszne łańcuchy empirowe od tegoż pa- 
jąka. Właścicielka budy, poznawszy, że to 
wszystko coś bardzo pasuje, zaczęła cenić — 
na wagę złota. Targ nie doszedł do skutku. 
W godzinę później „malarka“ to wszystko za 
pięć marek kupiła. Summa summarum — za 
ośm marek z fenigami artysta ma w atelier 
„grandiose“ empirowy Świecznik, za który 
„antiquititen* handlarz dawał mu z chęcią 
sto pięćdziesiąt! Trzeba się jednak znać i — 
umieć szukać, 


(Dokończenie nastąpi). 
M.—bosz. 


wspomniana kwestya dostanie się prawdopo- 
dobnie pod dyskusyę. 

Najbliższem zadaniem” Komisyi będzie 
ustanowienie regulaminu obrad. Następnie, 
wzorem parlamentu, wybrane zostaną dla 
różnych spraw osobne podkomisye. Dla osią- 
gnięcia celu nie pogardzi oczywiście Komi- 
sya żadnym dostępnym jej środkiem. Już sta- 
tut przewiduje możliwość powołania eksper- 
tów. Spodziewać się też należy, iż koła inte- 
resowane z zajęciem śledzić będą postęp 
prac w Komisyi, Zwłaszcza w zawodzie rze- 
czników prawnych nie brak mężów, którzy 
choć w Administracyi nie biorą czynnego 
udziału, pozostają z nią wszakże w ciągłej 
styczności i niezawodnie będą mogli wystą- 
pić z niejedną pożądaną inicyatywą. Bezpo- 
średniego zetknięcia z parlamentem Komisya 
mieć nie będzie, podlega ona bowiem Rzą- 
dowi. 


Przedłożenia wajskowe. 


Obrona za pośrednictwem trzecich osób. 


Obrona za pośrednietwem trze- 
cich osób dopuszczalna jest w jak 
najszerszych rozmiarach. Tam, gdzie 
ustawa nie przepisuje osobistego jawienia się 
oskarżonego przed sądem, może go zastępo- 
wać obrońca. Jeśli wina, o którą podsądnego 
oskarżono, zagrożona jest karą ponad 5 lat 
więzienia, to pod grozą unieważnienia nale- 
ży do rozprawy dostawić obrońcę. Także w 
innych wypadkach ma się dać obwinionemu 
obrońcę, jeśli właściwy komendant, kierownik 
rozprawy lub sąd orzekający uważają to za 
odpowiednie, lub jeśli ustawowy zastępca ma- 
łoletniego obwinionego prosi o to. Na życze- 
nie oskarżonego także we wszystkich innych 
wypadkach dostarcza się obrońcy, Obrońcę 
wybiera się lub wyznaczony zostaje on z u- 
rzędu; w ostatnim tym wypadku należy, o ile 
to możliwe, uwzględnić życzenia obwinione- 
go. Nie posiadających prawniczego wykształ- 
cenia obrońców dostarcza się jedynie w po- 
stępowaniu przed sądami brygady; gdy roz- 
prawa toczy się wobec sądów wyższych tylko 
wówczas, gdy obwiniony wyraźnie życzy so- 
bie tego. 

Obrony dopuszcza się już w postępowa- 
niu śledczem, a nie dopiero po podniesieniu 
skargi. i 

Jako obrońcy dopuszczeni będą: czynni 
oficerowie w służbie sprawiedliwości lub sta- 
nu żołnierskiego, dla oficerów zaś innych 
grup stanu oficerskiego i dla urzędników woj- 
skowych także oficerowie i urzędnicy ich ga- 
łęzi służbowej, aspiranci wojskowej służby 
sprawiedliwości, dalej adwokaci i nieczymni 
oficerowie służby sprawiedliwości, o ile nie 
są wpisani na listę obrońców. 
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MARGRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Dwaj weterani palestry kończyli w Lu- 
ksemburskim ogrodzie wycieczkę swoją do 
dzielnicy łacińskiej i nie spodziewali się za- 
stać tam Pawła, a tem bardziej milionową 
dziedziczkę. 

Lestrigou poznał ją prędzej, niż ona 
jego, ale co do pani de Ganges nie poszło 
tak prędko, bo się bardzo na korzyść zmie- 
niła, odkąd przestała się nazywać panną de 
Marsillargues. 

Przywitał je obie, marerabinę z sza- 
cunkiem, Bernadetę z poufałością. I po pierw- 
szych wyrazach, rozpoczął ex abrupto: 

— Mała — rzekł zacierając ręce — to 
było jego przyzwyczajeniem — przynoszę ci 
coś, co ei dopomoże wyszukać sobie męża 
według gustu... możesz przebierać. 

Na taki początek brwi Miranda zmar- 
szczyły się groźnie, a Bernadeta się zaru- 
mieniła. 

Stary palestrant uderzył — jak to mó- 
wią — jak kulą w płot. 

— Lepiejbyś może zaczął od zaprezen- 


towania mnie — przerwał Bardin. 
— Słusznie — odrzekł niewzruszony 
Lestrigou. 


— Pani margrabino... i ty, mała... 
oto wam rekomenduję mego przyjaciela, Bar- 
din, który był niegdyś jednym z luminarzy 
palestry paryskiej i który jest także przyja- 
cielem pana Pawła Cormier, którego mam 
przyjemność widzieć w tej kompanii... Je- 
steś zadowolony? — spytał dobrodusznie 
przyjaciela. 

— Bardzo zadowolony. Pozostaje mi 
prosić Pawła, żeby nas poznajomił z panem... 

— Pan Jan de Mirande — wyrzekł 
Paweł, topiąc wzrok w oczach starego ad- 
wokata. 


Wykluczenie i wyłączenie osób sądu, o- 
skarżyciela i właściwego komendanta. 


Wykluczenie i wyłączenie osób 
sądu,oskarżyciela i właściwego ko- 
mendanta, opiera się w ogólnych zarysach 
na tych samych przepisach, jak w cywilnej 
procedurze karnej. 


Wstępne (śledcze) postępowanie. 
Przygotowuje do rozprawy głównej po- 
stępowanie wstępne śledcze, mające 


w ogólnych zarysach ten sam przebieg, co 
podobne postępowanie sądowe cywilne. 


Warunkowe i śledcze więzienie. 


Obwiniony może być osadzony w wię- 
zieniu warunkowem lub śledczem. 
Oba te rodzaje więzienia zawisłe są od wa- 
runków. odpowiadających mniej więcej prze- 
pisom cywilnej procedury karnej w tej mie- 
rze. Uwięzionego przesłuchać należy w ciągu 
24 godzin, przyczem ma się zwrócić mu uwa- 
gę na to, że przysługuje mu zażalenie prze- 
ciwko rozkazowi uwięzienia. Uwięzienie przed- 
sięwziąć należy z możliwie jak najtroskliw- 
szem uszanowaniem czei i osoby obwinione- 
go. Nie śmie ono wykraczać po za ramy nie- 
odzownych ograniczeń i winno być zniesio- 
ne zaraz, skoro przyczyny, dla których je za- 
rządzono, odpadły. Nie wolno wszakże zno- 
sić więzienia za złożeniem kaucji. 


Przesłuchiwanie świadków. Zapraszanie 


osób cywilnych. 


Co do przesłuchiwania świad- 
ków obowiązują w ogólności te same prze- 
pisy, eo w cywilnej procedurze karnej. O so- 
by cywilne zaprasza się za pośredni- 
etwem sądów cywilnych, które też pozostają 
właściwemi dla wszelkich ewentualnych za- 
rządzeń wobec tych osób. 


Zamknięcie postępowania śledczego. 


Postępowanie śledcze należy u- 
kończyć, skoro cel został osiągnięty. Ukoń- 
czone zaś ono być może, albo zasta- 
nowieniem śledztwa, albo też podniesie- 
niem skargi. 


Rozprawa główna. 


Jawność. Bezpośredniość. Wol- 
ne uwzględnienie powodów. 

Najważniejszą częścią postępowania jest 
rozprawa główna. Sąd wojenny wy- 
rokuje po kontradyktorycznem po- 
stępowaniu, po przesłuchaniu o- 
skarżyciela, obwinionego i jego 
obrońcy, na podstawie i w swobo- 
dnem uznaniu dowodów zebranych 
w rozprawie głównej ustnie i bez- 
pośrednio. Rozprawa główna jest 
pod rygorem unieważnienia ja wna. 
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Sprawy krajowe, 


(Frekwencya uczniów w krajowych szkołach 
rolmiczych). 


C] Wobec bliskiego terminu zamknięcia 
roku szkolnego, Wydział krajowy zwrócił się 
z prośbą do wszystkich dyrekcyj szkół śre- 
dnich w kraju o zwrócenie uwagi uczniów- 
abituryentów szkołę średnią kończących, już 
w tej chwili zastanawiających się nad kie- 
runkiem swych dalszych studyów uniwersy- 
teckieh, na istniejące w kraju wyższe zakła- 
dy naukowe rolnicze, t. j. studyum rolnicze 
Uniwersytetu w Krakowie i stojącą pod za- 
rządem Wydziału krajowego Akademię rolni- 
czą w Dublanach. 

Napływ uczniów do obu tych zakładów 
naukowych jest bardzo znaczny, zapełnia pra- 
cownie i sale wykładowe, w statystyce słu- 
chaczów zastanawia atoli okoliczność, że wśród 
nich mała stosunkowo jest ilość młodzieży 
kończącej szkoły średnie w kraju. Na sto 
uczniów wpisanych w b. r. do Akademii rol- 
niczej w Dublanach, tylko 40 pochodzi z Ga- 
lieyi, a prawie tak samo układa się stosunek 
frekwencyi na studyum rolniczem w Krako- 
wie. Mimo więc przepełnienia wymienionych 
wyższych szkół rolniczych, szczupła tylko 
liczba młodzieży pozostaje w kraju, by tu 
swą fachową wiedzę zużytkować i na różnych 
polach pracy odczuwa się brak wykształco- 
nych agronomów. Mały zastęp tutejszej mło- 
dzieży w wyższych zakładach naukowych rol- 
niczych w kraju, mimo znane jej zamiłowa- 
nie do zawodu ziemiańskiego, tłumaczy Wy- 
dział krajowy jedynie obawą, czy studya a- 
gronomiczne, chociaż zkądinąd pociągające, 
dadzą zapewnienie bytu na przyszłość. Otóż 
obawy te są dzisiaj płonne: studya rolnicze, 
jeżeli chodzi o zdobycie z ich pomocą stano- 
wiska, bynajmniej nie przedstawiają ryzyka, 
lsez otwierają kończącym je podobne widoki 
i materyalne korzyści, jak inne studya uni- 
wersyteckie. W praktycznych zawodach rol- 
niczych, na stanowiskach nauczycieli szkół 
rolniczych i fachowych organów stowarzy- 
szeń rolniczych, znajdują agronomowie z wyż- 
szem fachowem wykształceniem z łatwością 
wdzięczne i korzystne pod względem mate- 
ryalnym pola pracy, podjęte zaś usiłowania 
ku utworzeniu w całym kraju sieci szkół rol- 
niczych i instruktorów rolnictwa dla wło- 
ścian, zwiększą jeszcze w przyszłości zapotrze- 
bowanie sił ukwalifikowanych do działania 
w projektowanych urządzeniach dla krzewie- 
mia wiedzy rolniczej, 

Studya agronomiczne nie są zresztą ko- 
sztowniejsze od innych, w szezególności zaś 
w Akademii rolniczej w Dublanach znajdują 
uczniowie wydatną pomoc materyalną pod- 
czas studyów, kilkanaście zaś stypendyów w 


wysokości 400—1000 koron rocznie i wol- 
nych co roku kilka miejsc funduszowych, 
umożliwia wstąpienie do Akademii nawet 
uczniom zupełnie niezamożnym, którzy nadto, 
po pomyślnem ukończeniu Akademii, korzy- 
stać mogą z dalszej pomocy Wydziału krajo- 
wego w celu pogłębienia i uzupełnienia fa- 
chowych studyów w kierunku praktycznym 
lub teoretycznym. 

Na te ułatwienia naukowe dyrekcye 
zwrócić mają uwagę tegorocznych maturzy- 
stów zakładu ze słowami zachęty i wyjaśnie- 
niem, Że w dzisiejszych warunkach nie by- 
łoby racyi przygłuszać zamiłowania do stu- 
dyów agronomicznych obawą o zdobycie na 
tej drodze stanowiska w życiu praktycznem. 


Dla uczniów, którzy po ukończeniu tylko 
niższych klas szkoły średniej pragnęliby przejść 
do szkół zawodowych, istnieje krajowa śre- 
dnia szkoła rolnicza w Czernichowie, zakład, 
który obok ułatwień w służbie wojskowej 
(prawo jednorocznej służby), daje swym u- 
czniom fachowe przygotowanie do pracy w 
praktycznym zawodzie rolniczym, bądź na 
stanowiskach nauczycieli w niższych szkołach 
rolniczych. 


Bliższych wyjaśnień o studyach w Aka- 
demii rolniczej w Dublanach i średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie udzielą zgłaszającym 
się dyrekcye tych zakładów. 


KRONIKA. 


Lwów, 7 


CZEPŁOCA. 


— Kalendarz. 

Czwartek (8 czerwca): 

Medarda, -—- Wyszosława. -—- Karpa. 

Wschód słońca o godzinie 3'19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:26 po południu. 


— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński, powrócił dziś rano do Lwowa. 

— JE. ks. Konstanty Czechowicz 
biskup przemyski obrz. gr. kat., powrócił z ka- 
nonicznej wizytacyi do Przemyśla. 
Wiadomości osobiste. Poseł dr. 
Ernest Adam zachorował na zapalenie płuc. 
Stan jednak nie budzi żadnych obaw. 

— W eelndogładania przesyłek mie- 
sa na kolejach państwowych, zwłaszcza ⁄ 
Galicyi i Bukowiny, poruczyło Ministerstwo ko- 
lei żelaznych, w porozumieniu z Ministerstwem 
rolnictwa, jednemu %e starszych urzędników we- 
terynaryjnych czynności organu dozorczego. — 
Urzędnik ów rozpoczął działalność już 1 czerw- 
ca. — Zarządzenie powyższe pozwala mieć na- 
dzieję, że do minimum ograniczone będą na 
przyszłość dotychczasowe, co prawda odoso- 


Bardin się skrzywił, ale nie nie po- 
wiedział. 

— Ale jeśli się nie mylę, pan de Mi- 
rande jest rodakiem? — zawołał Lestrigou. 

— Pochodzę z Languedoc, tak, panie — 
odrzekł zimno student, który odsyłał do 
wszystkich dyabłów dwóch starych adwoka- 
tów, którzy tak nie w porę się zjawili. 

— Wszyscy krajanie! — zawołał Le- 
strigou. — Mogę więc bez żenady mówić o 
nowinie, która zrobi rewolucyę w naszej pro- 
wineyi. Sześć milionów spada w fartuszek 
uczciwej dziewczyny. 

Bernadeta nie mogła mieć pojęcia, że 


o nią tu chodzi. Lestrigou pospieszył posta- 
wić kropkę nad i. 

— Tak, mała — dodał — oto jesteś 
posiadaczką sześciu milionów. 


— Ja? — szepnęła Bernadeta — to 
niemożliwe!... Zkądby na mnie spadł ten ma- 
jątek? nie mam już rodzieów.... 

— Miałaś jeszcze ojca temu sześć mie- 
sięcy — odrzekł Lestrigou. — Myślałaś, że 
nie żyje, bo nie dawał o sobie wiadomości... 
A jednak, żył sobie bardzo szczęśliwie w San 
Francisco, gdzie się wzbogacił i umarł... na- 
gle... To bardzo szczęśliwie, bo nie miał czasu 
zrobić testamentu i być może, że byłby cie- 
bie wydziedziczył... ustawy amerykańskie da- 
wały mu to prawo, ponieważ się naturalizo- 
wał jako obywatel Stanów Zjednoczonych... 
Ale nie pozostawił testamentu i cały majątek 
Franciszka Lamalou do ciebie należy... for- 
imalności zostały tam wypełnione za pośre- 
dnietwem konsula francuskiego. Pozostaje już 
tylko wprowadzić ciebie w posiadanie, a to 
długo nie potrwa. I cóż, mała Bernadeto, 
czy nie miałem racyi mówiąc ci przed chwilą, 
że co do zamążpójścia, będziesz miała tylko 
kłopot z wyborem? Od chwili gdy przybyłem 
do Paryża, to znaczy od wczoraj wieczorem, 
już mi jednego polecono — dodał stary ad- 
wokat spozierając z ukosa na Pawła Cormier, 
który odsyłał go ło wszystkich dyabłów. 

Nikt nie zrozumiał aluzyi z wyjątkiem 
tego, którego ona dotyczyła i ojca Bardin, 
który zdawał się uszczęśliwiony. 

Margrabina słyszała przed chwilą od 
Pawła, że Bardin marzył o ożenieniu go z 
dziedziezką z Languedoc, ale już o tem zapo- 


mniała i pospieszyła zabrać głos, żeby koniec 
położyć planom obu adwokatów. 

— Bernadeta już wybrała, moi pano- 
wie — rzekła po prostu — Bernadeta jest 
narzeczoną pana Jana de Mirande, którego 
pan Cormier panom przedstawił. 

— Pani żartuje! — zawołał Lestrigou. 

Zartuje? pani de Ganges nie myślała 
żartować, a w obecnej sytuacyi ten wyraz 
śmiesznie wyglądał, lecz południowcy uży- 
wają tego słowa przy każdej sposobności, a 
Lestrigou wymówił je tak naturalnie, że nie 
było się o co pogniewać. 

— Jeżeli panowie nie wierzą — doda- 
ła margrabina — proszę zapytać pana de 
Mirande. 

Mirande mocno był zmięszany i zawa- 
hał się zanim odpowiedział: 

— (dy prosiłem o rękę pani, nie wie- 
działem, że posiada miliony... 

I cóż to może szkodzić, że jest bo- 
gata! — zawołała margrabina. 

— Nie jestem nim o tyle, abym mógł 
się z nią żenić... 

Bernadeta pobladła; opiekunka jej brwi 
zmarszczyła, a Lestrigou nie stracił sposo- 
bności, żeby nie powiedzieć, jakby to uczynił 
w podobnym wypadku legendowy pan Prud 
homme: 

— Oto rys bezinteresow ności, który po- 
winienby posłużyć za przykład dzisiejszej 
młodzieży! 

Bardin ruchem głowy przytwierdził sen- 
tencyę swego przyjaciela. Jeszcze nie zupeł- 
nie wyrzekł się swojej utopii, aby ożenić Pa- 
wła z milionami Bernadety i bardzo mu sj 
podobało, że Mirande cofał Swoją kandy- 
daturę. 

W tej chwili zaszedł nowy wypadek. 

Mały Roch, potrąciwszy obu starców, 
przyłączył się do grupy dzieci I źle został od 
nich przyjęty. Nie należał do gry i nie cheie- 
li go dopuścić. W małym światku, tak samo, 
jak w dużym bywają koterye, 

I Roch, odepchnięty przez nieuprzejmych 
chłopczyków, pobiegł do grupy, w której znaj- 
dowały się jego dwie matki. 

Nie zbliżył się jednak ani do jednej, 
ani do drugiej. Wydrapał się na kolana Mi- 


rande, który nie mógł się powstrzymać, że- 
by go nie unieść w ramionach i ucałować. 
— Czy zechcesz mi pożyczyć swojej 
laski? — wołał malec wyrywając się. 

— Mojej laski?... a na cóż ci potrzeba? — 
spytał Mirande. 

— Żeby wybić tych smarkaczy, co się 
tak bawią bąkiem! 

— Moja laska większa od ciebie... nie 
uniesiesz jej... z 

— A więc, chodź ze mną i pozwól, 
żebym ciebie przy nich nazwał papą!.. będą 
myśleli, że nim jesteś i nie ośmielą się juź 
wyrzucać mnie z zabawy. 
Parbleu : — rzekł półgłosem ojciec 
Bardin — gdyby ten wojownik był na pra- 
wdę ojcem tego smarkącza, który już mówi 
o wybiciu drugich, nie dziwiłoby mnie to 
wcale, bo dobra krew nie kłamie. 

Mirande miał dziwna minę. 

.. Wobec oświadczenia, które wypowie- 
dział, powimienby, chcąc być konsekwentnym 
względem siebie samego, zwrócić dziecko 
matee, której nie chciał już poślubić z oba- 
wy, by mu nie Zarzucano, że robi mezalians 


dla pieniędzy, 

Lecz Roch, który mu się uczepił za 
szyję, nie chciał go puścić i wołał swoim 
cienkim głosikiem: 

.  — Papo!.. papo!... odnalazłem mamu- 
Się, ale nie chcę ciebie opuścić... chodź z 
nami ! 

— (zy pan myśli, że przez delikatność 
odmawiasz ? — rzekła pani de Ganges — 
wierzy pan temu? A więc, nie. tylko przez 
próżność. Gdyby pan miał serce, myślałbysś 
tylko o wynagrodzeniu krzywdy, którą uczyni- 
łeś, zamiast się zastanawiać nad opinią świata. 
Bernadeta przeciwnie, ma serce i jestem pe- 
wna, żeby się wyrzekła tego spadku, gdy- 
by było tego potrzeba do uprawnienia jej 
dziecka. 

— Wyrzekam się — szepnęła młoda 
kobieta. 

— Bardzo przepraszam | — zawołał 
Lestrigou — nie wyrzeka się w ten sposób 
dziedzictwa.... nie wystarcza powiedzieć: nia 
cheę.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


bnione, niedomagania w przewozie mięsa, któ- 
re czasem doprowadzały do konfiskaty weałe 
znacznych ilości mięsa, szczególnie w Wiedniu. 

— »Wioseuaua Maskarada Prasyc. Pa- 
łac sportowy. w kiórym w sobotę, 10 b. m., 
urządza komitet dziennikarzy „Wiosenną Ma- 
skaradę Prasy“, zamieni się we wspaniaży 
ogród, pelen krzewów i kwiecia, Do dzisiejsze- 
go dnia zgłoszono już wiele grup kostiumowa- 
nych, nieawykle oryginalnych. Popyt za bile- 
tami wielki, co wróży zabawie tej świetne po- 
wodzenie. Bilety od czwartku nabywać można 
w cukierniach pp.: Bienieckiego, Sotschka, Pod- 
halicza, Zalewskiego, w magazynie kwiatowym 
Braci Stareków (ul. Karola Ludwika). 

Pozostałe leże (każda na 6 osób ze sto- 
likami) nabywać można w wyżej wymienionych 
sklepach. 

— Nowy przystanek. W obrębie Dyre- 
keyi kolei państwowych w Stanisławowie, 
otwarto w dniu 20 maja b. 1. przystanek „Cu- 
cyłów*, położony na szlaku Stanisławów - Wo- 
ronienka, między stacyami Tyśmieniczany i Tar- 
nawica leśna, dla ruchu osobowego i pakun- 
kowego. Bilety oplaca się w pociągu, pakunki 
w stacyi odbiorczej. 

— Tow. kelonij wakacyjnych dla 
dziewcząt odbyło wezoraj wieczorem pod prze- 
wodnietwem P. Namiestnikowej Zofii Bobrzyń- 
skiej doroczne walne zgromadzenie w sali kon- 
ferencyjnej szkoły im. Mickiewicza. 

Towarzystwo to od szeregu łat zajmuje 
się wysyłaniem na wieś dziewcząt, uczęszczają- 
eych do szkół we Lwowie. W roku zeszłym 
ułatwiło Towarzystwo około 80  dziewczętom 
pobyt na wsi, wysyłając je bądź to do Olszanki, 
majątku pp. Schnellów, bądź też do dworów 
prywatnych. 

Stan finansowy Towarzystwa przedstawia 
się nie świetnie, zamknięcie rachunków bowiem 
za rok 1910 wykazuje niedobór w kwocie 624 
kor. 59 hal. 

Po przyjęciu sprawozdania kasowego, wy- 
kazującego 4775 kor. 26 hal. obrotu, odbył się 
wybór uzupełniający czterech członków wy- 
działu. Wybrani zostali pp.: Krzeczunowiczowa, 
Dobrowolska, Szlachtowska i Szlachtowski. 

— Egzaminy wstępne i prywatne do 
liceum, czterech klas gimnazyum reformowanego 
(realnego! i klas normalnych odbędą się w za- 
kładzie z prawem publiczności Sióstr Nazare- 
tanek we Lwowie (ul. Unii Lubelskiej 9) w 
dniach 26, 27 i 26 b. m. od 9—1. 

— Akademia handlowa we Lwowie 
donosi: Prywatyści, zapisani do zakładu, mają 
się zgłaszać w kancelaryi dyrekcyi najdalej do 
20 czerwca b. r. i złożyć dowód zapłacenia 
czesnego, tudzież taksę egzaminacyjną. Egza- 
mina prywatne dla tych, którzy nie są zapi- 
sani do zakładn, a nabyli wiedzy przedmiotów 
handlowych drogą prywatną, odbywać się bę- 
dzie dnia 3 lipca b. r. Podania o dopuszczenie 
do egzaminu, ostemplowane na 1 kor., należy 
wnosić najdalej do 20 czerwca b. r. Wpisy do 
pierwszej klasy Akademii handlowej na rok 
szkolny 1911/12 odbędą się w pierwszym ter- 
minie dnia 30 czerwea b. r. od godz. 9 — 11 
rano i od 8 — 5 po południu. Egzamina wstę- 
pne dla absolwentów szkół wydziałowych od- 
będą się 1 lipca b. r., o godzinie 8 rano, 
Bliższe szczególy znajdują się na tablicy ogło- 
szeń w zakladzie, (ul. Skarbkowska, 89). 

— Nowa apteka. Namiestnietwo dało 
prawomocnie magistrowi farmacyl, Saułowi 
Frinklowi koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Jasienicy, brzozowskiego powiatu. 

— Wystawa balneologiezna, urządzona 
przez Polskie Towarzystwo balneologiczne, odbę- 
dzie się nieodwołalnie podezas XI Zjazdu leka- 
rzy i przyrodników polskich w Krakowie, w 
czasie od 18 do 81 lipca b. r. Dzięki życzli- 
wości prezydenta miasta Krakowa, dr. Juliuszs 
Leo, kuratoryi Akademii handlowej, a osobli- 
wie dyrektora tejże p. Kannenberga, uzyskał 
Komitet jeden z najokazalszych gmachów Kra- 
kowa, mianowicie Akademię handłową (Stra- 
szewskiego 29), świetnie nadającą się do po- 
wyższego celu. Stylowy westibuł, okazała klatka 
schodowa, szerokie kurytarze, duże i widne sale 
tego gmachu, pozwolą celowo rozwinąć akeyę 
Komitetu, dążącą do podniesienia i zareklamo- 
wania krajowego zdrojownietwa i przedstawie- 
nia całego bogactwa dotychezas niedocenianego 
naszego przemysłu zdrojowego. — Na wystawę 
powyższą przesłać można: 1) plany i fotografie 
Zakładów zdrojowych, uzdrowisk i lecznie, 2) 
plakaty i widokówki ze zdrojowisk I Zakładów, 
8) przekroje geologiczne, 4) przekroje ujęcia 
źródeł, 5) próbki wód mineralnych, 6) próbki 
soli, borowiny, mułów, wodociągów i t. d., 7) 
modele lub fotografie wanien, kotłów 1 urzą- 
dzeń technicznych, 8) modele lub fotografie 
przyrządów leczniczych, używanych do elektro- 
terapii, mechanoterapii, gimnastyki i t. d., 9) 
mapy graficsne, 10) dane statystyczne (frekwen- 
cya, ilość kąpieli mineralnych i hydropatycznych, 
ilość wysłanych wód i przetworów), 11) biblio- 
grafię (prace, broszury, prospekty), 12) wzory 
przemysłu, a zwłaszcza odnoszące się do zdro- 
jownietwa krajowego i urządzeń Zakładów, 13) 
zbiory, dotyczące miejscowej fauny i flory i t. d. 
Ceny miejsc dla wystawców są następujące: 
1 m? ściany razem z 1 m? stołu 25 kor., 1 m? 
ściany z przylegającym 1 m? podłogi 20 kor., 
|] m? podłogi w środku 20 kor. Cała sala bez 
urządzenia 150 koron. 


— Pielgrzymka do Kochawiny, pro- 
jeklowana przez Czytelnię katolieką na 18 ezer- 
wca b. r. wyruszy w tym dniu o godz. 6:27 
rano, wraca zaś o godz. 7'52 wieczorem. Chea- 
cy wziąć udział w pielgrzymce, zechcą zaopa- 
trzyć się wcześnie w bilety jazdy po cenie III. 
klasą 4 kor., II. klasą 6 kor. tam i napowrót, 
kióre nabywać można do włącznie 18 b. m. w 
handlach: Drexlera pl. Kapitulny, Leonarda So- 
leckiego ul. Batorego, jakoteż w księgarni Zien- 
kowieza ul. Teatralna i w lokalu Czytelni ka- 
toliekiej ui. Czarnieckiego 1, IL p. Spodziewać 
się należy, że tak dogodna sposobność pozna- 
nia jednego z najpiękniejszych naszych miejse 
odpustowych, spowoduje jak najmocniejszy u- 
dział w tej pielgrzymce. 

— Publiczny przetarg. Dnia 16 ezer- 
wca o godzinie 8 odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Drohobyczu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

— Na budowę kościeła w Brzneho- 
wieach nadesłał do Administracyi Gazety 
Lwowskiej p. Zachariasiewicz ze Lwowa 4 kor. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 ogła- 
szą niewypłacalność firm: Izrael Armhaus, han- 
del towarów bławatnych w Jarosławiu i Char- 
lotta Drieks, handel towarów modnych i kape- 
luszy we Lwowie, ul. Krakowska. 

— Strajk ceglarzy zakończył się u- 
godą, którą pracodawcy przyznali strycharzom 
podwyższenie wynagrodzenia z 8 na 9 kor. za 
1000 wyrobionych cegieł. 

A Wypadek przy pracy. W fabryce 
p. Jana Lewińskiego uderzyła wczoraj korba 
maszyny tak silnie zarobnika Ilka  Stecyszyna, 
że złamała mu szezękę i rozbiła czaszkę. W sta- 
nie nieprzytomnym odwieziono Stecyszyna do 
szpitala powszechnego. 

ZA Ekspłozya balonu z wodą sodowa. 
W ulicy Kaleczej ekspłodował wezoraj stojący 
na wozie balon z wodą sodową. Eksplozya była 
tak silna, że zrzuciła rozwoziciela Jakóba Tkal- 
cza z kozła na bruk, przyczem odniósł on zła- 
manie prawej nogi i liczne potłuczenia. Stacya 
ratunkowa odwiozła go do szpitala powszech- 
nego. 

A Swiętokradztwo. Wczoraj w nocy 
włamał się złodziej do cerkwi 00. Bazylianów 
przy ul. Żółkiewskiej i skradł z wielkiego oł- 
tarza srebrną puszkę pozłacaną i srebrną pa- 
tynę pozłacaną, z zakrystyi zaś trzy srebrne 
łyżeczki pozłacane. 

A Małoletni zbieg. Czternastoletni Jó- 
zef Srożyński, syn stolarza, zbiegł przed tygo- 
dniem z domu ojca, zamieszkałego w Sichowie. 

Zbieg jest blondynem, średniego wzrostu 
; był ubrany w czarny garnitur marynarkowy. 

A Napad. Do mieszkania Chaima Beera 
przy pl. Zbożowym l. 3 wpadła wezoraj w cza- 
sie jego nieobecności Chaja Sehrenzlowa i do- 
tkliwie pobiła jego żonę Salę. Powodem na- 
padu miała być zemsta za to, że Beer przyczy- 
nił się w ezasie swego pobytu w Przemyślu do 
wyśledzenia niebezpiecznej szajki złodziejskiej, 

A Krwawa zemsta. Do sanatoryum dr. 
Soleckiego przywieziono wczoraj — jak donosi 
jeden z dzienników tutejszych — zamieszkałego 
w Łopusznie pod Lwowem Franciszka Mielnika, 
słuchacza IV roku praw, którego zranił w pierś 
wystrzałem z rewolweru kował z Siedlisk, Łu- 
czna. Powodem zamachu miała być zazdrość, 
Mielnik bowiem miał kochać się w żonie Łu- 
czny. 

A Nagły zgon. W ulicy Maryi Śnie- 
żnej zmarł wczoraj po południa nagle zarobnik 
Michał Zarański. Zwłoki odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Zbląkane dziecko. W ulicy Sa- 
downickiej przytrzymał wezoraj patrolujący tam 
żołnierz policyjny błąkającą się czteroletnią 
dziewezynkę. Dzieeko oddano w opiezę komi- 
saryatowi LI dzielnicy. 

A Samobójstwo. W hotelu podolskim 
odebrał sobie ubiegłej nocy życie wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w prawą skroń, 60- 
letni F. Cobel, robotnik piekarski w Stryju. 

Przyczyna samobójstwa nieznana. Zwłoki 
odstawił komisaryat miejski do kostnicy Zakła- 
du medycyny sądowej. 

A Kronika policyjna. Z lady trafiki 
Bronisławy Rosenównej przy ul. Alembeków 
1.9 skradziono wezoraj cztery złote pierścionki, 
z tych jeden z dyamentem. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Karol Wenderling, emer. starszy rewident 
kolei państwowych, w 70 r. życia; 

w Zaleszczykach, Stanisław Knopp, nau- 
czyciel kierujący tamtejszej szkoły ludowej, w 

8 r. życia ; 

w Weryni, Stanisław hr. Tyszkiewicz, 

weteran z r. 1868, w 76 r. życia. 


— Kronika krakowska. D. 26 b. m. 
odbędzie się w Uniwersytecie Jagiellońskim u- 
roczyste wręczenie odnowionego dyplomu lekar- 
skiego po upływie 50 lat em. profesorowi cho- 
rób dziecinnych Maciejowi Leonowi Jakubow- 
skiemu, jednemu z założycieli szpitala św. Lu- 
dwika dla dzieci i kierownikowi lecznicy w 
Rabce. 

W tych dniach odbył się jubileusz 25- 
letniej pracy w Tow. wzaj. ubezp. p. Wiktora 
Gablenza. Składali mu życzenia dyrektor refe- 
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i; rent Paszkowski i naczelnik Biskupski. Odbyła 
się też uczta na cześć jubilata. 

— Cholera. Fizyk miejski w Grazu prof. 
Eberstaller oznajmił wezoraj wszystkim osobom, 
umieszczonym w miejskim domu izolacyjnym, 
że są już wolne, gdyż badania bakteryologi- 
czne wydały wynik negatywny. Zatrzymano tyl- 
ko jedna osobę. Stan chorej Lebingerowej jest 
również bardzo dobry. Prawdopodobnie dziś na- 
stąpi urzędowe obwieszczenie, że cholera w Gra- 
zu wygasła. 

Onegdaj w południe nadeszła do Namiest- 
nictwa w Grazu telefoniczna wiadomość z ma- 
gistratu w Cylei, że przybyły tam z Grazu po- 
dróżny, zachorował wśród podejrzanych obja- 
wów. Umieszezono go w szpitalu, w odosobnieniu, 
mimo, że objawy choroby nie były podobne do 
objawów cholery. Badania bakteryologiczne wy- 
dały wynik ujemny. Cholera jest w tym wy- 
padku wykluczona. 

Z Tryestu donoszą: Podróżny z parowca 
„Saksonia“, Bernis, wychodźca węgierski, wra- 
cający z Ameryki, który zachorował wśród ob- 
jawów cholery, zmarł wezoraj rano. Okrętem 
tym wracało 427 wychodźców. Bernis już na 
okręcie był pod dozorem lekarskim i odoso- 
bniony. 

Bakteryologiczne badania wykazały, że 
zmarły Bernis miał cholerę azyatycką. 

Oprócz Bernisa zachorowało w czasie po- 
dróży około 80 osób na różne słabości, które 
jednak nie z cholerą nie miały wspólnego. Ź po- 
dróżnych tych czterej zmarli. 

— Wypadek śmiertelny w górach. 
Z Insbruku donoszą, że dyrektor tamtejszej bi- 
blioteki uniwersyteckiej, dr. Antoni Mittmeier 
spadl podezas wycieczki w górach i zabił się. 

— Strajk marynarzy. Personal Towa- 
rzystwa żeglugi „Ungaro-Kroata* w Rjece 
zdziesiątkowy strajkiem, uzupełniono już no- 
wymi maszynistami i robotnikami; brak tylko 
palaczy i marynarzy. Torpedowce, które peł- 
niły służbę pocztową, stały się już zbędne. 
Wczoraj było już w ruchu 26 parowców tego 
Towarzystwa. Załogi marynarskie będą w ciągu 
tygodnia z okrętów „Ungaro - Kroata“ odwołane. 

— Jubilensz Towarzystwa lekarskie- 
go. W sobotę Towarzystwo lekarskie w Łodzi 
obchodziło 25 rocznicę swego istnienia. Jubi- 
leusz ten połączono z ogólnym zjazdem leka- 
rzy, a przybyło nań 220 osób, w tej liczbie 
wielu lekarzy z Galicyi i W. Ks. Poznańskie- 
go. Towarzystwo lekarskie na uroczystem jubi- 
leuszowemi posiedzeniu zamianowało szereg 
członków honorowych ze wszystkich ziem pol- 
skich. Z Galicyi otrzymali tę godność prof. 
dr. T. Browiez (Kraków), prof. dr. N. Cybal- 
ski (Kraków), dr. W. Czyżewiez (Jarosław), 
prof. dr. A. Gluziński (Lwów), prof. dr. Jurasz 
(Lwów), prof. dr. H. Kadyi (Lwów), prof. dr. 
K. Kostanecki (Kraków), dr. A. Kwaśnicki (Kra- 
ków), docent dr. J. Mazurkiewicz (Lwów), prof. 
dr. P. Pieniążek (Kraków), prof. dr. L. Rydy- 
gier (Lwów) i dr. J. Walezyński (Tarnów). 

Wystawa przemysłowo-rolnicza 
w Sandomierzu. Z inicyatywy radomskiego 
Tow. rolniczego przygotowuje się w roku bie- 
żącym wystawa przemysłowo-rolnicza w Sando- 
mierzu. Wystawa trwać będzie od 8 do 11 
września. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Śmierć od pioruna. Z Trembowli 
donoszą: Dnia 27 z. m., w południe podczas 
ulewnej burzy uderzył piorun w dom mieszkań- 
ca gminy Tiutkowa, Józefa Demydy, wskutek 
czego postradała życie żona tegoż 34 letnia Ju- 
styna, rażona piorunem. Ofiarą płomieni padła 
cała zagroda Demydy. 

$5Smiertelny wypadek w cegielni. 
Z Rohatyna piszą nam: Dnia 27 z. m. podezas 
pracy robotników w cegielni obszaru dwor- 
skiego w Wasiuczynie, będącej własnością p. Mi- 
chała Tustanowskiego, runęła ściana, przysypu- 
jąc gruzem dwóch robotników. Jeden z nich 
Michał Krawczyszyn znalazł śmierć na miejscu, 
drugi zaś, Piotr Polański odniósł ciężkie obra- 
żenia. 


Kronika zagraniczna. 


* Międzynarodowy kongres leczni- 
ctwa morskiego otwarto wczoraj w Kołobrzegu. 
Przybyło nań 400 lekarzy. 


* Z awiatyki. Z Johannestham do- 
noszą: Onegdaj w drugim dniu tygodnia lotni- 
czego osięgnął największą wysokość, 1870 m., 
Vollmólłer na aparacie Ktricha. 

Lotnik Vedrines podczas lądowania w St. 
Laurent les Macon uderzył aparatem silnie o 
ziemię i rozbił go. Vedrines ocalał. 


Notki pako artystom, 


annn 


sztuka młodego autora polskiego, którego dzieła 
do tej pory jedynie w Krakowie były przedsta- 
wiane. Z tej wezorajszej próby trudno wyroko- 
wać o talencie dramatycznym p. Rostworow- 
skiego; zbyt wiele bowiem reminisceneyj jest 
w jego „Echu“, zbytnio nie dowierza swoim 
siłom i naśladuje Przybyszewskiego, a z siebie 
daje za mało. Prócz tego są w sztuce naiwno- 
ści i nieporadności młodzieńcze, które z latami 
z pewnością znikną; potrzeba jedynie pracy wy- 
trwałej i krytyki samego siebie. Temat w „Echu“ 
nie nowy, postawiony jednakże w pierwszym 
akcie zajmujaco. Trójkąt to małżeński, lecz nie 
zbanalizowany, za to w komplikacyach tak sztu- 
czny, nienaturalny, a nawet niezrozumiały, że 
trudno wywnioskować, czego autor pragnął, 
Mąż, zatrzymujący kochanka żony w swym do- 
mu w tym celu, ażeby wyswałać go z swą bie- 
dna kuzynką, żona, odtrącająca swego męża z 
powodu jego brutalności, równocześnie jednak 
pragnąca zachować uezciwość; kochanek, pra- 
wiący morały mężowi, uwodzący żonę i bała- 
mucący kuzynkę; ostatnia wreszcie, biedna ofia- 
ra, która z powodu tych przejść ginie. I plą- 
czą się te nici w tak dziwny sposób, że trudno 
się w tem kłębowisku zoryentować; psycholo- 
gia tychże postaci jest niejasna i nieprawdzi- 
wa — najwyraziściej jeszcze występuje postać 
biednej kuzynki, Amelki. 

Dramat p. Rostworowskiego ma działać 
nastrojem — tenże jednak zawodzi. Najlepiej 
podchwycone są pewne brutalności życiowe, 
które jednak zbyt jaskrawo występują w sztu- 
ce. Mimo jednak wszystkie braki, mimo śmie- 
szności, nie można autorowi powiedzieć: prze- 
stań pisać; nie wolno również kłecić na temat 
jego tanich dowcipów, które z łatwością pod 
pióro się nasuwają. Jest bowiem w „Echu“ kil- 
ka drobnych momentów, świadczących o talen- 
cie. Lepiej było sztuki tej nie wystawiać na 
scenie, jednakże nie jest to juź wina samego 
autora. 

Nie ocaliła dramatu p. Rostworowskiego 
dobra gra artystów. Naturalnie prym wiodła 
pani Solska w roli żony, Elżbiety, jak zawsze 
swobodna, wykwintna, wogóle niepospolita 
aktorka. Przyjmowano ją owacyjnie i żegna- 
no — bo był to jej występ ostatni — serde- 
cznem do widzenia, Doskonale grali pani Mi- 
chnowska i pp. Feldman, Fritsche, Szobert i 
Wysocki. Podziwiać należało, że dla jednego 
przedstawienia zadali sobie tyle trudu, by o- 
panować swe role pamięciowo; rzecz dziwna, 
ale wezoraj suflera nie było słychać w tea- 
trze. Całość przedstawienia wypadła udatnie; 
reżyserya była staranna. 


(j. pietrz.) X. W. Emerson. „Przed- 
stawiciele ludzkości“. Przekład M. Kreczow- 
skiej. Kraków 1911. 

Oryginalne poglądy filozoficzne Emersona 
po raz pierwszy otrzymały szatę polskiego ję- 
zyka, a przyznać należy, przekład Kreczowskiej 
jest doskonały, zasługujący tem więcej na u- 
znanie, że dzieło amerykańskiego filozofa, tak 
ze wszech miar ciekawe, przyswoiła naszej li- 
teraturze w całem pięknie tego wysłowienia, 
jakie znajdujemy w angielskim oryginale. Książ- 
ka Emersona, to jeden płomienny akt wiary w 
ludzi gienialnie „wielkich“ i w ich posłanni- 
ctwo. „Istnieją ludzie — pisze autor — o ja- 
kichś zaletach symbolicznych, reprezentatyw- 
nych, które duchowi naszemu oddają usługi. 
Böhme i Swendenborg uznali, że jednostki ta- 
kie reprezentują idee". Wielkim człowiekiem 
nazywa Emerson tego, który stale przebywa w 
wyższych sferach myślowych, do których inni 
z wysiłkiem wspinać się muszą. Taki osobnik 
potrzebuje tylko oczy otworzyć aby widzieć 
wszystko we właściwem świetle i w wielkich 
liniach, gdy inni muszą się męczyć nad ule- 
pszeniami i unikać wielu źródeł błędnych. — 
Świetne są przykłady na „ludzi wielkich", skre- 
ślone w sylwetkach Katona (filozofia), Sweden- 
borga (mistyka), Montaignea (sceptycyzm), 
Schakespeara (poezya), Napoloona (natura ży- 
cia) i Goethego (piśmiennietwo). Filozofia Emer- 
sona wypowiada walkę źle pojętej idei demo- 
kratycznej, kładącej na jednym poziomie war- 
tości duchowej wszystkie bezwzględnie jednostki 
ogółu, gdy tymczasem — według pojęć filo- 
zofa — wiara w geniusza powinna dawać ma- 
som nadzieję ewolueyi i siłę dążenia. aby dosię- 
gnąć szczytu, reprezentowanego przez pionierów 
ducha. Geniusz ma swoje przeznaczenie dziejo- 
we, musi więe przewodzić otoczeniu, a nie mo- 
że być przez otoczenie niwelowany. 


G. pietrze.) Dr. Zygmunt Freud. „O 
psychoanalizie". Przekład dr. Ludwika Jekelsa. 
Nakładem księgarni H. Altenberga — Lwów, 
KONA 

Nowoczesna filozofia stara się za pomocą 
psychoanalizy tłwnaczyć zagadnienia psychicz- 
ne, jak sen, marzenie, somnambulizm, histeryę, 
skłonność do seksualizmu, istotę psychiczna ar- 
tyamu, związek dowcipu z podświadomościa i 
wiele innych procesów umysłowo-duchowych. 
Rozprawa dr. Freuda podaje cały szereg SZeze- 
gółów, wnikających w tajemnice tej nauki, nie 
dając jednak jej definieyi. Psychoanaliza za 
przedmiot badań obrała anormalay stan jedno- 
stki, wykazując, że każde zboczenie poprzedzić 


pe (Gbr) 7 teatru. W sezonie występów | musiało stłumienie emocyi, zamiast wyelimino- 
igościnnych w teatrze lwowskim ukazała się | wania z duszy podświadomego elementu. Psycho- 


me" 


analiza odnajduje więc poronione elementy psy- | 


chiczne i powraca jednostce stan normalny przez 
skierowanie elementu ku emocji. Autor roz- 
prawy zwraca uwagę przedewszystkiem na ko- 
jarzenia wyobrażeń, marzenia i uchylenia. W 
stanie snu rozróżnia dr. Freud treść jawną i 
treść utajona, a przez połączenie tych dwóch 
treści, tłumaczy dopiero jego istotę. 

Książka jest bardzo pożyteczna, jako wska- 
zówka życiowa i na szerokie koła czytelników 
powinna działać silniej, niżli tak popularne dziś 
filozoficzno-życiowe rozprawy Mulfordta. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, (wznowienie), „Koncert“, ko- 
medya w 3 aktach Hermana Bahra. Pierwszy 
gościnny występ p. Kamińskiego. 

We czwartek, „Wielki Fryderyk“, sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy- 
stęp K. Kamińskiego w roli tytułowej. 

W piątek, „Koncert“, komedya w 3 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń- 
skiego. 

W sobotę, „Kupiec wenecki“, komedya 
w 5 aktach (8 odsłonach) W. Szekspira. Go- 
ścinny występ p. K. Kamińskiego w roli Shy- 
locka. 


Repertuar »Teatru Nowegoa. 


We środę, o godzinie 7:80 wieczorem, 
„Szalony pomysł“. 

W czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Szalony pomysł*. w 


Wyścigi konne. 


Ósmy dzień. 
Lwów, 7 czerwca. 


Poniedziałkowy, ósmy i ostatni dzień wy- 
ścigów, zgromadził na trybunach z powodu 
deszczu bardzo nieliczną publiczność. Biegów 
było ogółem ośm. l 

I. Bieg z plotami — beaten. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1.150 kor., z których 700 
koron zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 150 
koron trzeciemu, 100 kor. ezwartemu koniowi. 
Meta ok. 2.400 mtr. Dla 4 1. i st. koni, które 
podczas meetingu wiosennego 1911 we Lwowie 
w biegach z płotami lub steeple-chases star- 
towały najmniej dwa razy, jednak ani nie 
zwyciężyły, ani nie zdobyły drugiej nagrody. 

U startu stanęły trzy konie. Zwyciężyła 
łatwo dwiema długościami „Pityxa”, 4 l kl. 
kaszt. rotm. Langiewicza (jeździec podpor Du- 
dié), drugim był „Es - Tam-Tam“, 4 l. w. gn. 
por. Osadzińskiego (jeździec podpor. Czichow- 
ki), trzecim, daleko z tyłu „Tommy“, st. og. 
gn. por. Brabeca (jeździec por. Wąsowicz), 

Totalizator 5 : 18, 10 : 26, 20 : 52. 

II. Bieg płaski. Nagroda 1.000 koron, 
z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru- 
giemu, 100 trzeciemu koniowi. Meta ok. 1.700 
mtr. Dla 3 l. i st. koni, które podczas meetingu 
wiosennego 1911 we Lwowie startowały w bie- 
gach płaskich najmniej dwa razy, jednak ani 
nie zwyciężyły, ani nie zdobyły drugiej na- 
grody. 

Biegały cztery konie. Pierwsza przybyła 
do mety „Mined'or" 8 1. kl. gn. chor. barona 
Wrażda (dżokej Heidt), wyprzedzając po walce 
pół długością „Ziskę*, 6 l. og. gn. p. H. Rus- 
sockiego (dżokej Ziemiański). _ Pół długości 
z tyłu, trzecią była „Gretli”, 5 l. kl. kaszt. 
p. Ettiego (dżokaj Jubisz), czwartym, trzy dłu- 
gości z tyłu „Niutan*, 8 l. w. kaszt. p. M. 
Jampolskiego (dżokej A. Szablewski). 

Totalizator 5 : 15, 10 : 30, 20 : 60. 

III. Bieg płaski. Panowie jeżdżą. Na- 
groda 800 kor., z których 500 kor. zwycięzcy, 
200 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. 
Meta około 2000 mtr. Dla 31. 41.1 51. koni wy- 
chowanych w Galicyi lub na Bukowinie, które 
w latach 1910 i 1911 nie wygrały żadnego 
biegu płaskiego, z płotami i przeszkodami o 
wartości najmniej 500 kor, 

Startowały cztery konie. Zwyciężyła łatwo 
półtora długością „Ilonka“ 5 l, kaszt. podpor. 
Köppla (jeździec podpor. Eder), drugim był 
„Pretty Dick", 3 1. og. kaszt. p. H. Russockiego 
(jeździec rotmistrz Langiewicz), trzecią, półtora 
długości z tyłu była „Ozamajda”, 8 1. klacz gn. 
Oskara hr. Potockiego (jeździec p. B. Zangen), 
czwartą, 4 długości w tyle „Ayala“, 4 1. kl. gn. 
p. K. Ostaszewskiego (jeździec podpor. Aljunóć). 

Totalizator 5:8, 10:17, 20:36. 

IV, Bieg klusowy parami. Powożą pa- 
nowie. Nagroda 350 kor., z których 200 kor. 
pierwszej, 100 kor. drugiej, 50 kor. trzeciej 
parze. Meta około 2400 m. Dla 3 1. i st. koni 
wszystkich krajów, które na publicznym torze 
nie wygrały żadnego biegu o wartości ponad 
500 kor. 

U startu stanęły eztery pary koni: „Bebi“ 
9 1. kl. siwa i „Mitzi“ 9 1. kl. siwa p. J. Oy- 
bulskiego, „Freilauf“ 8 l. kl. kgn. i „Veloci- 
pede“, 8 1. kl. kgn. p. L. Dydyńskiego, „Han- 
ka" 7 1. kl. gn. i „Kaśka* 8 1. kl. kgn. p. 
M. Dydyńskiego, oraz „Bojar“ 7 Ł og. siwy i 
„Kniaź“ 8 l, og. siwy p. A. Kurkowskiego. 


Å 


Pierwszy przybył do mety p. J. Cybul- | 
Dwie inne! 


ski, drugim był p. M. Dydyński. 
pary koni zostały zdyskwalifikowane. 

Totalizator 5:18, 10:36, 20: 53. 

F. Handicap dowolny. Nagroda 1000 
koron, z których 700 koron zwycięzcy, 200 
koron drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi. 
Meta około 1600 mtr. Dla 3 l.i st. koni, które 
podczas meetingu wiosennego 1911 we Lwo- 
wie, do ogłoszenia wag, startowały w bie- 
gach płaskich przynajmniej dwa razy i zdo- 
były pierwszą, lub którąkolwiek dalszą na- 
grodę. 

Biegały trzy konie. Zwyciężyła łatwo 2 i 
pół długościami „Chorążanka*, 5 1l. kl. gn. 
Stanisława hr. Siemieńskiego (dżokej Ziemiań- 
ski), drugą była „Senna“, 4 1. kl. gn. Zdzi- 
sława hr. Tarnowskiego (dżokej Sudoł) „Ga- 
spard“, 4 l. og. gn. p. B. Dydyńskiego, upadł 
tuż zaraz za startem, a dżokej W. Szablewski 
wskutek upadku odniósł złamanie prawego o0- 
bojczyka. Protestu właściciela „Gasparda* prze- 
ciw biegowi nie uwzględniono. Dźokeja Zie- 
miańskiego za bezwzględną jazdę ukarano grzy- 
wną 50 koron, 

Totalizator 5: 8, 10: 17, 20: 84. 

VI. Bieg sprzedażny. Nagroda 1000 
kor., z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. 
drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta 
ok. 1200 mtr. Dla 3 1. koni wszystkich krajów. 

Startowało pięć koni. Pierwsza przybyła 
do mety „Barykada* 5 l. kl. gn. p. S. Uła- 
szyna (dżokej Juhász), wyprzedzając po walce 
pół długością „Gasparda* 4 l. og. gn. p. B. 
Dydyńskiego (dżokej Vajda). Trzecią, o długość 
głowy w tyle, była „Maseczka“. 3 1. kl. p. K. 
Ostaszewskiego (dżokej Ziemiański), wyprzedza- 
jąc 2 i pół długością „Longinusa“, 8 l. og. 
kaszt. Oskara hr. Potockiego (dżokej Sudoł). 

Totalizator: 5 : 27, 10 : 556, 20 : 110. 

VII. Bieg dodatkowy. Bieg płaski. 
Nagroda 1800 kor. z których 400 kor. zwy- 
cięzcy, 800 kor. drugiemu, 200 kor. trzeciemu, 
100 kor. czwartemu koniowi. Meta około 1600 
mtr. Dla 8 1. ist. koni wszystkich krajów, któ- 
re podczas meetingu wiosennego 1911 we 
Lwowie startowały w biegach płaskich, przy- 
czem jednak nie wygrały żadnego biegu o war- 
tości najmniej 1000 kor. 

U startu stanęły trzy konie. Zwyciężyła 
po walce pół długością „Gamratka" Władysła- 
wa hr. Dzieduszyckiego (dżokej Ziemiański). 
W biegu tym wzięły nadto udział: „Fergeteg”, 
3 l. og. kaszt. p. M. Jampolskiego (dżokej Vaj- 
da) i „Burezyna* p. S. Ułaszyna (dżokej Ju- 
has). Dżokej Ziemiański za bezwzględną jazdę 
ukarany został grzywną w kwocie 350 kor. 

Totalizator: 5 : 9, 10 : 18, 20 : 86. 

VIII. Bieg seniorów. Nagroda honoro- 
wa zwycięzcy. Koń drugi otrzymuje swoje wpi- 
sowe napowrót. Nagroda honorowa jeźdźcowi 
zwycięzcy, nagroda honorowa jeźdźeowi drugie- 
go konia. Pamiątka jeźdźcowi trzeciemu konia, 
Meta ok. 1600 mtr. Dla 4-l.. i st. koni wszy- 
stkich krajów, bona fide wierzchowych lub 
myśliwskich, które w roku 1910 nie wygrały 
żadnego biegu płaskiego, z płotami i z prze- 
szkodami. 

Startowały cztery koni. Pierwsza przybyła 
do mety „Coeur Dawe“, st. kl. kaszt. majora 
br. Erlangena (jeździec właściciel), drugim był 
„Puritaner”, st. r. gn. rotu. Łyszkowskiego 
(jeździec major Madeyski), trzecim „Arbeiter“, 
st. w. gn. rotm. Schutzego (jeździec właściciel), 
„Mary“, st. kl. gn. p. M. Jampolskiego (jeździec 
p. Zagórski) została wstrzymana. 

Totalizator 5: 7%, 10: 15, 20: 80. 


Z GÓR. 


Jaremcee, w maju. 


Kto dziś przybywa do Jareiacza i wi- 
dzi na okół wszystko w szacie wiosennej, 
porywającej oczy dziewiczą, nieskazitelną, a 
tak już bujną zielenią, ten z pewnoscią uwie- 
rzyć nie zechce, że przed sześciu tygodnia- 
mi jeździliśmy tu jeszcze saniami, nie dla 
sportu tylko, lecz z konieczności, W saną 
Wielką Soboie jeździł ks. prohoszez z Dela- 
tyna święcić sankami, a dziś mamy znów 
drzewa ubiełone, ale już innym śniegiem: 
kwiatów wonnych, które jak w poezyach Tet- 
majera „sypie wiew majowy na rozmarzone 
nasze głowy“. Istotnie to świeże, górskie po- 
wietrze, ozonem przesycone, nastraja pogo- 
dnie, powoduje stan podniecenia najszlaciie- 
tniejszy na ziemi; doznajemy uczucia, że nie 
tylko ciało, ale i duch kąpie się w tem prze- 
zroczu, strząsając Z swych skrzydeł brud j 
pył. którym go miasto (zmuszone do oszczę- 
dzania wody) tak bojnie okurza. 

W pociągu jadącym w strony górskie 
jest podróżnych nie wiele; snać nie wyle- 
czyliśmy się jeszcze z mania*twa wielko-se- 
zonowego, które, oprócz lipca i sierpnia, do- 
tąd praw równych przyznać nie chce innym 
piękniejszym miesiącom w roku. Dopóki w 
kawiarniach jeszeze dychać można, póki pył 
uliczny nie zupełnie nas jeszcze zadławia, 
nikt nie pomyśli o umęczonej taką atmosferą 
piersi, choćby do przemieszkiwania wśród 
pobielanych grobów, zwanych w potocznej 


mowie „kamienicami*, nie był życiową pań- 
SZcZyzną zmuszony. 

To właśnie zogniskowanie u nas wszy- 
stkich trzech sezonów w jednym tylko haute 
saison w czasie feryj szkolnych, jest powo- 
dem słabszego stosunkowo rozwoju uzdro- 
wisk. tak hojnie od przyrody wyposażonego, 
a tak niedocenionego Beskidu wschodniego. 

W wegonie jedzie ze mną jakiś „po- 
dróżujący* do Budapesztu, który co chwilę 
wyhiega na platformę wagonu i rozglądną- 
wszy się wkoło, woła w ekstazie: 

— Ist das eine Luft! wie Saft! wie 
Honig! 

— dyhy go można sprzedawać na 
wagę?! — dorzuciłem, idąc przypuszezalnie 
śladem jego myśli przedsiębiorezo-kupieckich. 

— Toby był kein Geschäft — odparł — 
ciężkie jest powietrze w miastach, przesyco- 
ne miazmatami, pyłem węglowym i ulicznym, 
brukowym ; tutejsze zdaje się być zupełnie, 
jak eter nie ważkie... 

Przybywamy do Jaremcza około 12 
w południe, w porze, która nie jest jeszcze 
obiadową; mimo to żołądkowi tych, co o 6 
rano wyjechali ze Lwowa daje się dobrze 
we znaki. Wysiadam na stacyi sam jeden, 
więc pozbyć się nie mogę brzydkiej, a je- 
dnak tak ludzkiej obawy: czy piękność i czy- 
ste powietrze nie będzie tu — wobec szczu- 
płej frekwencyi gości — jedynym dla nad- 
zwyczajnego turysty pokarmem. 

Już po kilku krokach od dworca ku 
głównej alei, spotyka mię nader miły zawód. 
Podwoje restauracyi i hotelu Skrzyńskiego 
już są nietylko zapraszająco otwarte na ścię- 
żaj, ale i weranda obszerna pod osłoną dzi- 
kiego wina, które wiotkością świeżych i mło- 
dych pędów czyni wrażenie subtelnej szma- 
ragdowej tkaniny — wabi przechodnia bielą 
obrusów rozstawionych stolików. W sąsie- 
dniej sali już udekorowanej i na przyjęcie 
gości przygotowanej zupełnie, słychać gwary 
i śmiechy, więc nie jest tak źle, jak przy- 
puszczałem; wędrówki turystów już się roz- 
poczęły. Obiad za mierną cenę dostaje się 
non plus ultra, są też i gazety przy czarnej 
kawie, wiec czegoż pragniesz więcej lwow- 
ska duszo? 

Co roku o tej samej porze w przecu- 
dnym miesiącu maju odwiedzam perły wscho- 
dniego Beskidu, by wam zawsze, bodaj czy 
nie pierwszą — posłać z wieścią o nim ja- 
skółkę. Dziś jednak z odmiennem uczuciem 
stanąłem na progu uroczej, nad modrym Pru- 
tem kotliny; dziś już Jaremcze nie jest przy- 
siółkiem Dory, wartością urojoną, leez uzdrowi- 
skiem, godnem mocnego zaznaczenia na kar- 
cie geograficznej, odrębną, posiadającą wła- 
sny samorząd gminą, która w pięknem swem 
górskiem królestwie niebawem sama gospo- 
darzyć zacznie. Oto nareszcie uwieńczone z0- 
stały pomyślnym skutkiem  dziesięcioletnie 
zabiegi niestrudzonego opiekuna Jaremcza, za- 
stępcy wójta z Dory, radey Dworu p. Son- 
neuwenda, który nie dał się zrazić piętrzą- 
cemi się ustawicznie trudnościami najnie- 
przewidziańszych i  najnieprawdopodobniej- 
szych formalności n piękne swe dzieło w 
krwawem czoła pocie ukoronował nareszcie 
w roku bieżącym wynikiem pożądanym. 

Przyszłego wójta zastępuje obecnie 
komisarz rządowy, którym zamianowany zo- 
stał właściciel „dworu w Jaremczu*, zna- 
nego z jak najlepszej o nim opinii letników 
z artystą Leonem Wyczółkowskim na czele— 
p. Włodzimierz Makarewicz, 

Drogą obok dawnego kościółka, który 
dotychczas jeszcze rozebrany z materyału 
bndulcowego nie został, wychodzę na berase 
dworn, mimo jednak krótkiego czasu, jaki 
mi do dyspozycyi przed odejściem popołu- 
dniowego pociągu zostaje, nie mogę się po- 
wstrzyinać, by przez dlnższą chwilę nie od- 
dać się zupełnie urokowi widoku. który nas 
otacza: jest u stóp moich, przedemną i na- 
demna. Młoda, rozkoszna wiosna chwyta nas 
w swe ramiona, upaja, orzeźwia, rozburza 
krew stygnącą w śnie zimowym; czujemy się 
żywą, drgającą cząstka tej wspaniałej przy- 
rody i to zespolenie, roztopienie się zupełne 
w makrokosmie tak pięknego dzieła napełnia 
duszę cichą bezełowną błogością... Nie matu 
owej orgii barw jesiennych. która Wyczól- 
kowskiego wprowadzała w stan takiej eksta- 
zy, że czując niemoc lndzką wobec potęgi i 
cudów przyrody, mówił z łagodnym usinie- 
chem, szezerze, beż patosu tak obcego temu 
istotnie wielkiemn artyście: : 

— Proszę was, zawiążcie Imi oczy... 

Jest natomiast zieleń we wszystkich 
swych tonacyach: od łagodnej, Jasnej runi 
trawników i zbóż rozścielonych w dole brze- 
gami Prutn, aż do mocniejszego akordu bu- 
ków, które jnż świeże pędy puściły z rudych 
obsłonek i gęstym. pluszowym płaszczem 
kryją górskie stoki, aż do basso profundo 
świerków, o tle prawie Czarnem, poprzery- 
wanem i rozpogodzonem jasnemi plamami 
brzóz. 

Verdure de la campagne! — wola Hen- 
ryk Lavedan — autres délices, plus sincères, 
plus honnêtes et plus fortijiantes que celles 
qui nous viennent du rapide fenillage des 
villes! 

Nieokiełznane nawyczki humorysty for- 


mują mimowolnie rymy, nie licujące z nastro- 
jem chwili: 


Przedemną, za mną: zieleń, zieleń ! 
Zieleń na górze i w parowiec, 
Wśród szmaragdowych rozanieleji 
Odezuwam zieleń w swojej głowie... 


A jednak jakież wybitne i wprost wznio- 
słe cele przyznaje Lavedan tej tak niesłu- 
sznie sprofunowanej złośliwością ludzką zie- 
leni: 

Le vert captive les yeux, les rafrat- 
chit, leur jette un sort divin, étanche leur 
soif éternelle, apaise les tumultes de Vesprit 
et les tempêtes du coeur; il tumise Vinfim du 
ciel; il caresse et berce le mélancolie, et ver- 
se inépuisablement àù Vhomme Vespéranee 
dout sa couleur est le symbole. 

Z werandy gościnnego dworu zstępuje 
witając mię p. Makarewicz i przypomina cele 
mego przybycia. Wchodzimy do wspaniałego 
atrium, wybudowanego i ozdobionego we- 
dług pomysłu i planów brata gospodarza, 
znanego artysty, któremu powierzono mozol- 
ną pracę restauracyj Wawelu i — tu odby- 
wa się interview w sprawie nowej gminy 
Jaremcze. Gmina ta posiada mająteczek wca- 
le niepośledni, bo 12.000 koron gotówki i 
240 hektarów gruntu, lasów i pastwisk. Przy- 
szła osada liczyć będzie 24 członków. Trze- 
cie koło ma 870 wyborców, wśród których 
800 chłopów i 70 Zydów; z koła tego wyj- 
dą sami prawie huculi, reprezentujący ży- 
wioł, do reform koniecznych, jakich wymaga 
tego rodzaju uzdrowisko, dosyć oporny; nato- 
miast w drugieim kole, gdzie jest 25 wybor- 
ców i pierwszem liczącem 10 wyborców, bę- 
dzie miała większość inteligencya, w której 
rękach utrzymają się niezawodnie zbawien- 
ne samodzielne rządy tak bardzo dla uzdro- 
wiska, trapionego długoletnią zawisłością od 
Dory — potrzebne. Budżet gimny już jest 
oznaczony na 6000 kor. rocznie, zmniejszy 
się jednak znacznie, gdy nowa gmina za go- 
tówkę, którą posiada, wystawi budynek we- 
dług planu bardzo praktycznie i celowo ob- 
myślanego. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa zabudowanie to stanie przy gościń- 
cu u wstępu do Jaremcza prawie vis à vis 
kościoła. Większą część budynku zajmie ob- 
szerna sala do przedstawień i zabaw, której 
brak bardzo dotychczas w uzdrowisku tej 
miary odczuwać się dawał, obok niej będą 
ubikacye gminnego urzędu, a część wynająć 
będzie można na koszary żandarmeryi. Jak- 
kolwiek koszty wystawienia tak dużego bu- 
dynku są bardzo znaczne, zmniejszy je po- 
siadanie budulea z własnych, gminnych la- 
SÓW. 

Dobrodziejstwa wyodrębnienia gminy 
odczuć się dadzą już w sezonie bieżącym, Do 
skrapiania gościńca zakupiony zostanię be- 
czkowóz żelazny za kwotę 1.600 kor. Jest 
rzeczą ogromnie ważną dla przybywających 
na sezon, że gmina pośredniczyć będzie nie- 
tylko w wynajmie mieszkań, lecz także w 
sprzedaży i zakupnie gruntów pod budowę 
will. Z nowych projektowanych inwestycyj 
uwzględnione zostanie przedewszystkiem wy- 
murowanie tak bardzo uczęszczanej „Glo- 
rietki*. 

Połączenie Jaremcza ze Stanisławowem 
i Lwowem jest 0 tyle korzystniejsze, niż 
w latach poprzednich, że pociąg wieczorny 
powrotny, który był dawniej tylko w nie- 
dziele i święta, kursować będzie w sezonie 
letniin także w dni powszednie. 

Dla tych, którzy korzystać pragną z ką- 
pieli solankowych w Delatynie, pożądaną bę- 
dzie wiadomość, że osobny pociąg dla kura- 
cyuszów wyjeżdżać będzie z Jaremcza rano 
o godz. 8 minut 15 wprost przed łazienki 
w Delatynie, gdzie do pociągu z powrotem 
będzie 2 godziny czasu, i 

Dają sygnaly z Mikuliczyna, więc że- 
gnam sympatyeznego gospodarza, resztę wy- 
wadu odkładam na później i spieszę na 
przełaj ku dworcowi, 
Z oddali słyszę głos p. Makarewicza: 
. 77 A proszę umieścić w koresponden- 
cyl Ze w tym sezonie będzie przymusowe 
meldowanie, 


m LADY sądowej. 


PEAS 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
iwowskim w duiu 1 lipca 1910), 


Lwów, 7 czerwca. 


(Siedmdziesiąty trzeci dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, prezydent O bortyński, otworzyło 
godzinie 9:80 przed południem, nie jawili się 
podsądni: Dziwakowski, Kircziw, Lewicki, 
Bihun, Hynyłewycz Iwan, Matejko, Łycz- 
kowski. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw tym podsądnym w za- 
oczności. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania 


andian . 2a 


św. Iwana Budzuła, 


lat 40, rel. gr. kat., włościanina i sekretarza 
gminnego w Rożnowie. 

Po zaprzysiężeniu zeznał świadek, że 
jednego dnia w lecie z. r. był na wiecu w 
Rożnowie, na którym przemawiał akademik 
Palatyński. Palatyński mówił, że przyjechał 
właśnie ze Lwowa, gdzie nie pozwalają dzie- 
ciom ruskim uczyć się w Uniwersytecie. Na- 
stępnie opowiadał o staraniach narodu ru- 
skiego celem uzyskania własnego Uniwersy- 
tetu. Ponieważ młodzież ruska nie mogła się 
tego Uniwersytetu doczekać — mówił w dal- 
szym ciągu Palatyński — zebrała się we 
Lwowie z całego kraju. Jeden z młodzieży 
miał parasol, drugi miał lusznię, trzeci to, 
eo robi „puf”, a czwarty to, „czego nie mo- 
żna nazwać“. Młodzież ruska zebrała się na 
Uniwersytecie na wiec. Ponieważ chciano jej 
w odbyciu wiecu przeszkodzić, powstała bój- 
ka, w czasie której młodzież polska pobiła 
Rusinów polanami i strzelała do nich z re- 
wolwerów. Od jednego ze strzałów, oddanych 
przez młodzież polską, zginął akademik Ko- 
cko. Rusini — ciągnął dalej Palatyński — 
proszą i proszą, ale nie mogą się doprosić. 
W końcu Rusin bierze buk do ręki'i bije. 
Nauczycieli ruskich przenoszą na Mazury, a 
polskich dają do wschodniej Galicyi. Nauczy- 
cielka polska zawsze otrzyma dobrą posadę, 
nigdy takiej nie otrzyma Rusinka. Wiec za- 
kończył się uchwaleniem rezolucyj z żąda- 
niem utworzenia Uniwersytetu ukraińskiego, 
przeniesienia urzędników Rusinów z zacho- 
dniej do wschodniej Galicyi, oraz podziału 
Rady szkolnej krajowej na ruską i polską. 

Przew.: Jakie wrażenie zrobiło to prze- 
mówienie na słuchaczach ? 

Sw.: Byłoby zrobiło wrażenie, ale Pa- 
latyński tak mówił, jakby mu „coś brako- 
walo“, wymachiwał rękami, „robił“ oczami 
i krzyczał, jakby go kto rżnął. 

Następny 

św. Gabryel Scharf, 

lat 41, wyznania mojżeszowego, dyrektor Ban- 
ku w Rożnowie, zeznał po zaprzysiężeniu, iż 
w lecie z. r. był jednego dnia na wiecu, na 
którym przemawiało dwóch młodych ludzi po 
miejsku ubranych; jeden z nich był bez ręki. 
Akademik Palatyński — ów drugi, jak się 
wyraził świadek „z rękami“ — mówił o po- 
trzebie Uniwersytetu ukraińskiego, przyczem 
podał do wiadomości, że akademicy ruscy po- 
szli na Uniwersytet z „chłopskimi paragra- 
fami“ i z tem, co robi „pif-paf”. Akademicy 
ruscy — mówił Palatyński dalej — pobili 
akademików polskich, którzy uciekli, Polacy 
zabili jednego akademika Rusina. Trzymajmy 
się, nie dajmy się — wołał Palatyński da- 
lej — trzymajmy się „chłopskiego paragrafu“. 
Następnie opowiadał Palatyński o krzywdach, 
jakie inspektorowie szkolni wyrządzają nau- 
czycielkom Rusinkom, którym nie chcą da- 
wać posad. Nanczycielki Polki natomiast, o 
których Palatyński wyraził się obraźliwie, 
natychmiast otrzymują posady. 

Dalszy 


św. Jan Matejczuk, 


lat 40, rel. gr. kat, stelmach w Rożnowie, 
zeznawał również po zaprzysiężeniu. 

wiadek był na wiecu w Rożnowie. 
Przemawiał na nim akademik Palatyński na 
temat krzywd, wyrządzanych Rusinom na 
Uniwersytecie, gdzie — jak się Palatyński 
wyraził — „brzuchata szlachta“ nie dopu- 
szcza do nauk młodzieży ruskiej. Rusini od 
dłuższego już czasu — mówił Palatyński — 
starali się o własny Uniwersytet, lecz wszyst- 
kie ich prośby wtym kierunku nie odnosiły 
skutku, gdyż wrzneano je do kosza. Młodzież 
ruska wyznaczyła ostateczny termin dla tej 
sprawy na 1 lipca. W dniu tym zebrało się 
400 Rusinów na Uniwersytecie, uzbrojonych 
w laski, lusznie, parasole i buczki. Niektórzy 
z nich mieli to, ĉo robi „pif“ i dym, a nie- 
którzy to, „czego nie można nazwać“. Aka- 
demicy polscy postawili barykadę i nie chcieli 
puścić akademików ruskich do rektora. Po- 
wstała wskutek tego bójka, w czasie której 
zabity został przez Polaków akademik ruski 
Kocko. Przemówienie swe zakończył Palatyń- 
ski temi słowami: „Póty będziemy walczyć 
chłopskimi paragrafami, „póki nie dostanie- 
my Uniwersytetu ukraińskiego*, poczeim zapy- 
tał zgromadzonych: „zy zgadzacie się na 
to?“ Odpowiedziano mu wtedy: „Zgadzamy 
Się”. 
i Następnie odczytano protokół zeznań 
świadka Ferdynunda Linttnera, kowala w 
Rożnowie, który wyjechał do Ameryki. Swia- 
dek ten, słuchany w śledztwie, zeznał, iż był 
również na wiecu w Rożnowie, na któryin 
przemawiał akademik Palatyński. Palatyński 
wspomniał o śmierci Kocki, którego podczas 
bójki na Uniwersytecie mieli zabić Polacy, 
gdyż trafiony został w czoło, Rusini zaś byli 
w tyle za Kocką. 

Następny 
św. Mikolaj Stefjuk, 

lat 38, rel. gr. kat., włościanin w Rożnowie, 
podał po zaprzysiężeniu, że będąc na wiecu 
w Rożnowie, słyszał przemawiającego akade- 
mika ruskiego Palatyńskiego. Palatyński opo- 
wiadał, że akademicy ruscy postanowili od- 


być wiec 1 lipca z. r. na Uniwersytecie, przy- 
szło jednak tam do bójki, w czasie której 
zabito akademika ruskiego Kockę. Rusini byli 
uzbrojeni w lusznie, w to, co robi „pif-paf* 
i w to, „czego nie można nazwać“. Palatyń- 
ski mówił także o obrzuceniu jakiegoś księ- 
dza jajami, zniszczeniu sali na Uniwersyte- 
cie, oraz o głodówce akademików ruskich w 
areszcie, Palatyński przemawiając, silnie krzy- 
czał, tak, że słuchacze śmiali się z niego. 

Następnie odezytali protokolanci kilka 
doniesień posterunków żandarmeryi i staro- 
stwa w Smratynie o przebiegu wieców w Za- 
błotowie, Popielnikach i Rożnowie. 

Z sześciu oskarżonych, którzy 
się chorymi, uznał lekarz sądowy 
tylko dwóch: Medwida i Maruszczaka. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym dwom oskarżonym 
w zaoczności. 

Na tem o godzinie 1t minut 20 w po- 
łudnie zarządził przewodniczący dwu- 
dziestominutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo ozna|- 
mił przewodniczący, iż w czasie przerwy 
zjawili się u niego oskarżeni: Pasternak, Se- 
nyszyn i Zaliźniak z oznajmieniem, iż muszą 
wyjść z sali sądowej. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony uchwalił trybunał przeprowadzić 
dalszą rozprawę przeciw tym oskarżonym 
także w zaoczności. 

Z kolei odczytali protokolanci cały szereg 
protokołów świadków, przesłuchanych w śledz- 
twie na treść przemówienia osk. Palatyń- 
skiego na wiecach w Zabłotowie, Popielni- 
kach i Rożnowie, z których okazało się, że 
ton przemówienia Palatyńskiego był podbu- 
rzający. 

Następnie zawiadomił przewodni- 
czący, że osk. Włodzimierz Palatyński — 
o którym doniesiono sądowi, że przebywa 
w Zakładzie obłąkanych w Kulparkowie — 
w tym Zakładzie nigdy nie był, natomiast 
był tam tylko Grzegorz Palatyński, który 
zmarł, Osk, Włodzimierz Palatyński przeby- 
wał tylko w szpitalu powszechnym we Lwo- 
wie i w Zakładzie obłąkanych w Ozerniow- 
each. 

W dalszym ciągu rozprawy polecił 
przewodniczący odczytać historye choroby 
osk. Palatyńskiego, przesłane sądowi z obu 
tych Zakładów. 

W końcu odczytane zostało orzeczenie 
znawców - psychiatrów, z którego okazało się, 
że osk. Włodzimierz Palatyński jest psycho- 
patą i dziedzicznie obciążony do chorób umy- 
słowych. Choroby tej nabawił się dopiero 
w lipcu z. rą, choroba ta jednak jest ule- 
czalna. W czasie popełnienia czynu osk. Pa- 
latyński był zupełnie zdrów na umyśle. 

Na tem o godzinie 1 minut 15 po po- 
łudniu odroczył przewodniczący dalszy 
ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 


zgłosili 
takimi 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj Pan przyjął wczoraj na au- 
dyencyi P. Prezesa gabinetu bar. Bienertha 
i posła ks, Firstenberga. 

Korresp. Wilhelm pisze: Pomimo li- 
cznych męczących posłuchań i przyjęć w 0- 
bydwa dni świąteczne i wczoraj, Najj. Pan 
nie czuje się bynajmniej utrudzony; jest to 
najlepszy dowód, że stan zdrowia Monarchy 
jest zupełnie normalny. 

Jutro uda się Najj. Pan na kilka tygo- 
dni do Lainz, wraz z gener. adjutantem hr, 
Paarem, lekarzem przybocznym dr. Kerzlem 
i adjatantem Marguttim. 

= Berliner Zty. am Mittag donosi, że 
generał Toutee wydalił ze wschodniego Ma- 
rokka wyprawę niemiecką, którą pro- 
wadził inżynier Bertrand z Debdy, Władze 
niemieckie otrzymały polecenie zbadania tego 
zajścia. 

= Senat francuski przyjął wnio- 
sek zmiany ogólnej taryfy cłowej eo do po- 
zycyi soli i nikotyny. Przywóz nikotyny bę- 
dzie skutkiem tego ułatwiony. 

== Sułtan przejechał wczoraj przez 
Dardanelle w drodze do Salonik. 

Z Salonik telegrafują: Przygotowania 
na przyjęcie sułtana ukończono. W ulicach 
ustawiono bramy tryumfalne, urządzono fon- 
tanny, trybuny; domy przystrojono. Przybyło 
wiele deputacyj z wszystkich stron Rumelii, 
Małej Azyi. W mieście niezwykły ruch; wi- 
dać bardzo wiele Turezynek. Hotele przepeł- 
nione. Wzdłuż toru kolejowego ustawiono 
wojsko. Z Konstantynopola przybyło wiele 
policyi. 

= Turecki następca tronu Jus- 
suf lzzeddin przejeżdżał onegdaj przez Bel- 
grad. Na dworcu powitał go imieniem króla 
generalny adjutant, imieniem rządu Milova- 
novie. 

= 0 powstaniu albańskiein do- 
noszą z Konstantynopola: Wiadomość Ti- 
mesa, że najsilniejszy szezep albański Miry- 
dytów zbuntował się i zajął twierdzę Alessio, 
jest według informacyj z kompetentnego źró- 
dła tureckiego bardzo przesadzona. Sprawa 
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przedstawia się następująco: Malissorowie z 
okolie Alessio zaatakowali twierdzę, w któ- 
rej był mały oddział wojska, broniący się 
walecznie. Z San Giovanni nadeszły posiłki 
i odparły Malissorów, poczem rozpoczęły za 
nimi pościg. Co do dalszych wiadomości Ti- 
mesa, że Mirydyci ogłosili autonomię Alba- 
nii, oświadczył minister wojny, że Mirydyci 
nie mają dość siły, aby ogłaszać samorząd. 
W Skutari jest cała dywizya, ponadto także 
w innych miejscowościach są silne oddziały 
wojskowe. 

Turecka rada ministrów uchwaliła za- 
wiesić wydawnictwa kilku czasopism wycho- 
dzących w Monastyrze, Salonikach i Skopłii, 
z powodu ataków tych pism, wymierzonych 
przeciw różnym mocarstwom. 

= W Meksyku stosunki jeszcze nie 
powróciły do normalnego stanu. Z Tusken 
(w Arizonie) donoszą, że 28 przeciwników 
Madera, t. zw. liberałów, równocześnie roz- 
strzelano. 

Do N. Jork Timesa donoszą z miasta 
Meksyku, że odbyły się tam wczoraj demon- 
stracye sufrażystek. Przyszło do groźnych 
starć, 9 osób zastrzelono, 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 7 czerwca. Prognoza na 8 
czerwca 1911. W Galicyi wschodniej: 
Pochmurno, czasami opady, północno-zacho- 
dni ożywiony wiatr. 

Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, czasami opady, ciepłota spada, półno- 
ceno - zachodni ożywiony wiatr. 


Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu, 
Stanisława Grodzickiego, Wiceprezyden- 
tem Namiestnictwa galicyjskiego, radcę Na- 
miestnictwa Juliusza Kadyiego, radcą Dwo- 
ru, a starostów: Jana Niewiadomskiego 
i Seweryna Semlera, radcami Namiestni- 
Gtwa. 

Najj. Pan nadał komiszizowi powiato- 
wemu, Stanisławowi Szawłowskiemu, go- 
dność podkomorzego. 

Najj. Pan nadał posłom do Sejmu bu- 
kowińskiego: Krzysztofowi Abrahamowi- 
czowi gwiazdę do krzyża komandorskiego 
orderu Franciszka Józefa, Konstantemu Po- 
powicezowi order Żelaznej Korony III, kl., 
oraz wyniósł zastępcę Marszałka Sejmu bu- 
kowińskiego, prof. Stefana Smal-Stockie- 
go do stanu szlacheckiego. 


Wiedeń, 7 czerwca. Najd. Arcyks. Ka- 
rol Franciszek Józef wyjeżdża d. 17 b. m. 
w zastępstwie Najj. Pana na uroczystości 
koronacyjne do Londynu. 

Praga, 7 czerwca. 22 słuchaczki wyż- 
szych kursów gospodarstwa domowego z 
Warszawy przybyły tu. Witali je owacyjnie 
przedstawiciele Czeskiego Związku podniesie- 
nia ruchu cudzoziemców i polskiego „Ogni- 
ska“. Uczestniczki wycieczki oglądały oso- 
bliwości miasta i zwiedziły także wystawę 
bułgarską. 

Tryest, 7 czerwca. Na zgromadzeniu 
socyalistów wczoraj wieczorem wywiązała się 
bójka. Strzelano trzy razy z rewolwerów. 
Nikogo nie zraniono. U osób uwięzionych 
znaleziono rewolwery i 8 wielkie noże. 

Johannisthal (pod Berlinem), 7 czer- 
wea. Lotnik Hirt wzniósł się dziś do lotu z 
pasażerem 1 dosięgnął wysokości 1580 metr. 
Jestto rekord światowy, dotychczas bowiem 
najwyższy wzlot wynosił 800 m. 

Rzym, 7 czerwca. Z okazyi obchodu 
włoskiego z d. 4 bm. i odsłonięcia pomnika 
Wiktora Emanuela prezydent Stow. Societa 
Cattolica Romana wystosował do Ojca św. 
pismo, w którem wskazuje na dziejowe zna- 
czenie dnia i prosi Boga o miłosierdzie dla 
tych, którzy brali udział w wypadkach dnia 
tego, a zarazem błaga o pomoc Bożą, ażeby 
ustały walki, w które Kościół od lat wielu 
jest wmięszany. 

Papież odpowiedział pismem odręcznem, 
w którem podziękował za wyrażone uczucia 
z okazyi tego dnia bolesnego, prosząc Boga, 
aby skrócił czas cierpień i by nawrócił 
wszystkich przeciwników Kościoła katoli- 
ckiego. 

Paryż, 7 czerwca. Echo de Paris pisze, 
że Francya oświadczyła rządowi hiszpańskie- 
mu, że zdaniem rządu francuskiego obsadze- 
nie Tetuan i Larasz nie jest usprawiedliwio- 
ne wypadkami i może doprowadzić do zawi- 
kłań. Także rząd angielski przyłączył się do 
tego kroku francuskiego. Rząd hiszpański, 
zdaje się jednak nie usłucha rad i sam bę- 
dzie musiał ponosić konsekwencye tego po- 
stępowania, 

Matin również przestrzega Hiszpanię 
przed niebezpieczną polityką awanturniczą, 

Paryż, 7 czerwca. Ag. Ilavasa donosi 
z Tangeru pod datą 2 b. m.: Wojsko gen. 
Moinier doszło do Ras el Mas i: po zaciętej 
walce odparło Marokkańczyków. Szeregi nie- 
przyjaciół zostały prawie zdziesiątkowane, po 


stronie francuskiej padł lekarz sztabowy i 
trzech ludzi z legii cudzoziemskiej, a 18 żoł- 
nierzy zostało zranionych. 

Kolumnę Gouranda, która wyruszyła 
w celu zwalczenia zbuntowanych szczepów, 
zaatakował szczep Beni Mtir. Francuzi po- 
nieśli znaczne straty. Donoszą z Fezu, że 
gen. Moinier miał udać się do Mekines w 
celu ukarania szczepu Beni Mtór. 

Rouen, 7 czewca. W matchu footbal- 
lowym między „Slavią* z Pragi a tutejszymi 
zapaśnikami zwyciężyli Czesi 6:3. 

Konstantynopol, 7 czerwca. Minister- 
stwo spraw zagranicznych oświadcza, że po- 
głoski, alarmujące o powstaniu Mirdytów i 
o ogłoszeniu autonomii są nieprawdziwe. 

Konstantynopol, 7 czerwca. W Sam- 
sun w ostatnim tygodniu było 77 wypadków 
zasłabnięcia, a45 wypadków śmierci na cho- 
lerę, w Smyrnie 11 wypadków zasłabnięcia, 
a 5 wypadków śmierci. 

Sztokholm, 7 czerwca. Pożary w- róż- 
nych miejscowościach Szwecyi środkowej i 
północnej zniszczyły 1200 hektarów lasu. 

Bar sur Anbe, 7 czerwca. W mieście 
panuje wzburzenie, gdyż winiarze wsi okoli- 
cznych gromadnie maszerują ku miastu. Za- 
łogę skonsygnowano. Demonstranci uzbroje- 
ni sę w rewolwery i strzelają z nich. Wła- 
dze zarządziły zamknięcie wszystkich skle- 
pów. 

Bar sur Aube, 7 czerwca. O północy 
panował spokój, Wszystkie drogi prowadzące 
do miasta obsadzono wojskiem. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 7 czerwca. (Tel. pryw.). Poseł 
Władysław Grabski kupił na Górnym Szląsku 


majątek Kozłowice, przeszło 2.000 morgów, 


od Niemca za 800.000 marek. 

Poznań, 7 czerwca. (Tel. pr.) W Hu- 
cie królewskiej na Górnym Szląsku odbyły 
się dwa procesy polityczne, wytoczone kie- 
rownikom filii Zjednoczenia zawodowego pol- 
skiego pp. Kinowskiemu i Kuci. Starano się 
dowieść, że Zjednoczenie było polityczne, a 
oni nie podali policyi członków zarządu i 
statutu. Obu skazano na 75 marek kary lub 
14-cie dni więzienia. Skazani założyli ape- 
lacyę. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 7 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wszystkie czynności komisyj rewizyjnych, 
pracujących pod kierunkiem senatora Neud- 
hardta, mają być ostatecznie zakończone do 
9 b. m, W jesieni oczekiwana jest nomina- 
cya Neudhardta na ministra spraw we- 
wnętrznych, 

Warszawa, 7 czerwca. (Tel, pryw.). 
Władze zamknęły Stow. dostarczania szybkiej 
pomocy polskim robotnikom, ponieważ nie 
rozpoczęło ono dotąd swej działalności. 

Mińsk, 7 czerwca, (el, pr.) Prezydent 
Mińska zwrócił się do kuratora okręgu nau- 
kowego z prośbą o jak najrychlejsze otwar- 
cie w Mińsku drugiego gimnazyum mę- 
skiego. 

Kijów, 7 czerwca. (Tel. prywy.). Ko- 
mitet do spraw prasowych skonfiskował bro- 
szurę p. Maryana Dubieckiego p. t. „Ro- 
muald Traugut i jego dyktatura podczas po- 
wstania styczniowego“, wydaną przez księ- 
garnię Idzikowskiego. Autora pociągnięto do 
odpowiedzialności. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 czerwca 1911, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 64425, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823.—, Akcye Anglobanku 
821'25, Akcye Unionbanku 615'75, Akcye 
Landerbanku 529'—, Akcye Bankvereinu 
541:50, Akcye Bodeneredit 1275:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 706:—. 
Akcye kolei państwowych 75225, Akcye 
kolei Południowej 121'—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5200'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej ——, Akcye 
Alpiny 812—, Akcye Rima Muranyi 67750, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2711:—, 
Akeye Fabryki broni 756'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 380—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego S01'—, 
Obłigacye węgierskiej imdemnizacy: 91:20, 
Renta majowa 92:35, Austryacka Renta kc- 
ronowa 9230, Węgierska Renta koronowa 
91-30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9%*—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9805, 4 i pót pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50. 6-pre. Listy Banku 
hipotecznego L10'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9345, 4 i póź pre, Listy Banku 
krajowego 9975, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre, Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r, 93:65, 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam kreskewiecki, 


NADEŚLANE. 


Zakład dentystyczny 


Doc. dr. Teodora Bohosiewicza 


ul. Jagiellońska 7. 
Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedzielę i święta 
od 9—1. 


me 


Dr. K. Podlewski 


specyallsta chorób skórnych I wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła'). 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


6 


We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka 1l. 7, 


na I. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na lI. piętrze po prawej, 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Polecamy jako pewną i korzystną loka- 
cyę kapitałów: 


40 i 4/4, Obligacye Komunalne Bznku 
krajowego, 

40 Obligacye Kolejowe Banku krajowego, 

41°% Listy Galicyjskiego Banku ziemskiego, 

4/47, Listy Ziemskiego Banku hipotecznego, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 ezerwca 1911. 


Hotel George'a. 
P. ks. A. br. Komorowski z Ołomuńcs. 


Hotel Imperial. 


PP. J. br. Konarski z Grochowiee, M. 
Brykczyński z Zagwtździa, T. Sroczyński z 
Jasła, J. Bernstein z Koszyłowiec, S. Schreier 
z Drohobycza. 


Hotel pod Trzema Koronami. 
PP. J. Kintzi z Remenowa, B. Stanek 


S O RAL i L ILE EN)” Wojeiechowie. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Hotel Europejski, 
PP. K. Olszański z Rossyi, L. Teedo- 
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L. cz. E, 22/10 (8) (6309 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jacka Hołowatego, rolnika 
w Hermanowie jako wierzyciela przystępują- 
cego odbędzie się dnia 16 czerwca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Winnikach 
licytacya realności objętej lwh. 634 ks. gr. 
Hermanów wraz z przynaleźneściami, skła- 
dającemi się z parkanu, 17 drzew owoco- 
wych i 4 drzew opażowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 1925 kor., przynależności 
zaś na 36 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 1807 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone już 
ts. uchwałą z 30 czerwca 1910 E. 22/10 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabulsrny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10. 

„Takie prawa, wchec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


srona, 


Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiaedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 18 maja 1911. 


L. cx. E. 838,11 (4) (6377 2—3) 
Edykt. 

Dnia 12 czerwca 1911 odbędzie się 
sprzedaż 10/24 części realności lwh. 68 gm. 
Rupniów. 

Cena szacunkowa wynosi 2150 koron 
75 hal. 

Nsjniższa oferta wynosi 1488 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 19 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 8269/10 (15) 
dykt licytacyjny. 
Na żądania Towarzystwa zaliezkowego 
w Złoczowie odbędzie się dnia 28 czerwca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionyia, w biurze Nr. 11 dom 


(5991 3—3) 


ności lwh. 1520 ks. gr. gm. Złoczów objętej, 
Włodzimierza Kowalskiego własnej, stanowią: 
cej posiadłość wiejską cbszaru 23 ar. 88 ra? 
z domem słomą krytym i stajenką wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 11 
drzew i sztachet. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1810 kor., przynależności 
zaś na 11 kor. 

Najniższa cena wynosi 881 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum 132 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł 1II. 

Złoczów, dnia 13 maja 1911. 


L. cz. E. VIII. 200/11 (6) , 
Fdykt licytacyjny. i 
Na żądanie Katarzyny Gałasowej, go. 
spodyni w Staromieściu, zastąpionej przez 
adw. dr. Reicha, odbędzie się dnia 20 czer- 
wca 1911 o godzinie 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41, w Rzeszo- 
wie licytacya realności lwh. 1061 gminy 
Staromieście, składającej się z 7 parcel grun- 
towych i 1 budowlanej, na której wystawione 
są: budynek mieszkalny, stajnia na konie 


(6168) 


Werbera w Złoczowie licytacya połowy real- |i stodoła wraz z przynależnościami, składa- 


ED €a Ve © 


jącemi sięz 3 krów dojnych, 2 koni, młynka 
do czyszczenia zboża i sieczkarni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7610 kor., przynależności 
zaś na 840 kor. 

£ Najniższa cena wynosi 5634 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dakumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 41. 
.  Takie,prawa, wobee których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m9- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa ‘ub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania lieytacyjnego powstanu, zawiadamiaca 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tsbjiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskwią temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczheń w siedxibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, deia 6 maja 1911. 


C. k. Ministerstwo Obrony krajowej. (6249) 


Departament XII. Nr. 1512 z 1911. 


Publiczne rozpisanie ofert 


dotyczące się dostawy gotowych ubrań, przedmiotów ryn- 
sztunkowych ze skór i skórek przez drobnych prze- 
mysłowców. 


I. 


C. k. Ministerstwo Obrony krajowej zamierza rozdać dostawę gotowych ubrań i przed 
miotów rynsztunkowych ze skór i skórek na bieżące zapotrzebowanie dla e. k. Obrony 
krajowej 1 pospolitego ruszenia drobnym przemysłowym stowarzyszeniom (V. ustęp) w dro- 
dze publicznego rozpisania i zaprasza do wnosżenia pisemnych ofert. | 

Pojedyncze przedmioty, których dotyczy się rozpisanie ofert, jakoteż wszystkie SZEZE - 
gółowe warunki dostawy są zawarte w szczegółowo przygotowanym zeszycie warunków, 
z którym powinien się obznajomić każdy oferext (porównaj VI. ustęp). Tutaj mogą być 
ogłoszone niektóre główniejsze przeznaczenia. 


II. 

1. Objęteść dostawy będzie wyznaczoną według faktycznej potrzeby e. k. Obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia podczas pokoju i mobilizacyi; jednak będzie uwzględnioną 
tylko połowa rozpisanego zapotrzebowania, gdyż druga połowa musi być udzieloną kon- 
sorcyl. A AAE 
Podczas pokoju wynosi przeciętna roczna wartość dostawy mniej więcej 1,400.000 
kor., a więc połowa niniejszego rozpisania wyniesie około 700.000 kor. 4. "M 

2. Cała ilość dostawy odpowiednio do wartości dostawy 400.000 kor. będzie podzie- 
lona na losy po 5000 kor. BP am 2 , ; pn 

Jedno stowarzyszenie odpowiednio do zdolności wykonania może oferować na jeden 
lub więcej losów; oferta musi opiewać przynajmniej na jeden los, w przeciwnym razie 
uwzględnioną być nie może. Obuwie będzie udzielone tylko stowarzyszeniom szewców, ry- 
marskie zaś i siodlarskie przedmioty tylko stowarzyszeniom rymarzy i siodlarzy. © f 

Jeżeli do jednego stowarzyszenia należą szewcy i rymarze etC., w takim razie musi 
być wniesiona osobna oferta na obuwie i osobna na inne przedmioty. Przez ofertę i jej 
przyjęcie będzie przeznaczona ilość losów dla jednego stowarzyszenia. © 

3. Ugoda zostanie zawartą na 6 (sześć) lat t. j. do końca grudnia 1917 z umową 
obustronnego wymówienia. Formalny akt ugody nie będzie się układać, lecz ma go zastąpić 
przyjęta oferta w połączeniu z zeszytem warunków. 


III. 


1. Roczne zapotrzebowanie będzie zamawiane zawsze w październiku na przyszły rok, 
pierwszy raz w październiku 1911 na rok 1912, a zamówione przedmioty msją być dosta- 
wione w dwóch ratach do końca czerwca i października, a więc pierwszy raz z końcem 
czerwca i października 1912. 

2. Jako ceny dostawy przedmiotów, które ma się dostarczyć są ważne te ceny, które 
„Zarząd Obrony krajowej płaci konsorcyi dostawy skór dla e. k. Obr. kraj.* za analogiczne 
artykuły. 

j dalem oryentowania się w obecnych cenach służy spis oddzielnego nakładu; osta- 
teczne ceny ułoży się co pół roku. 

8. Dla wszystkich dostaw na pokrycie zapotrzebowania na wypadek mobilizacyi do- 
zwoli się na nadzwyczajny dodatek. 

IV. 


Oferenci muszą mieć własne miejsca wyrobów (warstaty, fabryki etc.) w krajach re- 
prezentowanych w Radzie państwa i muszą te miejsca wymienić dokładnie w ofertach. 

Przed rozstrzygnięciem ofert są obowiązani pozwolić Ministerstwu Obrony krajowej 
oglądać te fabryki (warstaty) i pozwolić na dochodzenia celem wykazania zdolności wy- 
konania. T 


1. Do rozpisanej dostawy będą uwzględniane tylko drobne stowarzyszenia bliżej 
wskazane w „ustawie dla przemysłowych i gospodarczych stowarzyszeń z 9 kwietnia 1873 
dziennik ustaw rządowych 1. 70“. 

Nie udzieli się więcej dostaw pojedynczym majstrom, którzy dotychczas mogli ofe- 
rować na podstawie ustawy przemysłowej, jako samodzielni, lub jako członkowie istnieją- 
cych stowarzyszeń przemysłowych. | : 

Ażeby rozpowszechnić współudział w dostawie wśród szerszych kół, będą uwzględnione 
te stowarzyszenia, które dotychczas nie mają udziału w dostawie dla c. i k. wojska. 

2. Oferenci powinni się zawczasu postarać w lzbach handlowych o świadectwa soli- 
darności i uzdolnienia wykonania dostawy i otrzymane zawiadomienia dołączyć do ofert. 

Świadectwa doręczy Izba handlowa bezpośrednio e. k. Ministerstwu Obrony krsjowej. 

3. Oferenci winni podać w ofercie swego pełnomocnika. 


VI. 


1. Oferenci potrzebują bezwarunkowo: 

a) wymieniony w I. ustępie zeszyt warunków, 

b) wzoru wyłożonej oferty (ze spisem członków stowarzyszenia). 

Oprócz tego można nabyć: 

e) egzemplarz tego rozpisania, 

d) przegląd obecnie wypłacanych cen konsorcyi dostawy skór. f 

Te podręczniki znajdu 4 się w e. k. Ministerstwie Obrony krajowej, wszystkich Izbach 
handlowych i można je nabyć bezpłatnie. © s > „AR 

2. Wzory, opisy towarów, materyałów i dywidend ze wszystkimi podręcznikami do- 
tyczącymi się dostawy, znajdują się w składzie mundurów Obrony krajowej w Wiedniu V. 
Spengergasse 18 i mogą być oglądane względnie przeglądane przed wniesieniem oferty, 
tem pewniej, iż oferent musi to nadmienić w ofercie. has 

Zresztą można nabyć w Składzie mundurów Obrony krajowej wzory za opłatą usta- 
nowionych cen. 

VII. i 

1. Oferta ma być sporządzona podług urzędowego wzoru, na końcu datowana i pod- 
pisana przez przełożonego stowarzyszenia. Obok podpisu ma być wyciśnięta pieczęć sto- 
warzyszenia. , j 

Każdy arkusz wkładkowy ma być zaopatrzony napisem: „Do oferty stowarzyszenia 
oO" : .“ 1 osobno podpisany. k. am 

Oferty mają być pisane zwięźle z uniknieniem próżnych miejsc. Radyrowanie jest 
niedopuszczalne, korektury możliwie unikać. Jeżeli mimo to znajdują się korektury, muszą 
takowe przed wniesieniem oferty być uwidocznione w uwadze. Liczby korygowane muszą 
być wyrażone w słowach. A 

Koperta z ofertą ma być zapieczętowana. 

2. Do każdej oferty ma być dołączony zeszyt warunków i przez Sąd handlowy po- 
twierdzony spis członków stowarzyszenia. 

Oferty, do których nie dołączono te spisy, lub bez potwierdzenia sądowo-handlowego, 
albo nie są w całości uzupełnione, nie będą uwzględnione. 

3. Oferty podlegają ostemplowaniu Í korony'od arkusza. 

VIII. 

1. Oferty mają być wniesione najdalej do 18 lipca 1911, godziny 10 przed południem 
do protokołn podawczego e. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w gmachu Wiedeń III. ulica Boerhaver Nr. 15, 
dnia 18 lipca 1911 o 2 godzinie po południu. l 

Oferentom, lub ich pełnomocnikom przysługuje prawo być obecnymi przy otwarciu 
ofert. 

Ministerstwo Obrony krajowej zawiadomi pisemnie każdego oferenta o rozstrzygnięciu 
jego oferty do końca września 1911. | | i 

2. Spóźnione pisemne oferty, jakoteż wszystkie ustne, telegraficzne i telefoniczne 
zgłoszenia nie śmią być uwzględnione. 

Wiedeń, w maju 1911. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 129 z dnia 8 czerwca 1911. 


7 


L. G. D. 18.229/1911 VIII. 
Rozpisanie budowy. 

W e. k. fabryce tytoniu w Monaste- 
rzyskach będzie oddana w przedsiębiorstwo 
budowa dalszej części magazynu dla suro- 
wych materyasłów tytoniowych w dredze 
ofertowej za preliminowaną kwotę okrągło 
160.800 kor. 

Oferty muszą opiewać na wszystkie ro- 
boty budowlane z ewentualnym wyjątkiem 
sa dźwigarów i towarów z lanego że- 
a23. 

Na ostatnie kategorye 
wnosić osobne oferty. 

Przedsiębiorcy, którzy oferują na całą 
budowę wraz z dźwigarami i towarami z la- 
nego żelaza, mają się wyraźnie oświadczyć, 
że refiektują na roboty budowlane także bez 
dźwigarów i t. d., względnie na dostawę 
dźwigarów bez robót budowlanych. 

Roboty mają się rozpocząć zaraz po 
uskutecznionem oddaniu i mają się w ten 
sposób przyspieszyć, ażeby budowę najpó- 
źniej z końcem września 1912 do użytku 
odebrać można. 

Wadyum w wysokości 5 pre. kwoty 
podanej w ofercie ma być złożone w c. k, 
kasie. 

Potrzebne do projektu dane (wykaz 
robót, ogólne i szezegółowe warunki) można 
otrzymać w e. k. fabryce tytoniu w Mona- 
sterzyskach, gdzie można też wglądnąć w 
plany. 

Bliższe wyjaśnienia udzielane będą pod- 
czas urzędowych godzin we wspomnianej 
fabryce tytoniu. 

Sumę ofertową należy wyrazić w cy- 
frach i słowach. 

Przepisowo ostemplowane i podpisem 
firmy zaopatrzone oferty, które przy użyciu 
wydanych wykazów robót sporządzone i 
kwitem na złożone wadyum zaopatrzone być 
muszą, mają być na wewnętrznej opieczęto- 
wanej kopercie wyraźnie naznaczone jako 
„oferta dotycząca budowy dalszej części ma- 
gazynu dla surowych materyałów tytonio- 
wych przy c. k. fabryce tytoniu w Mona- 
sterzyskach* (zewnętrzna koperta z adresem 
e. k. fabryki tytoniu w Monasterzyskach). 

Oferty te wnieść należy najpóżniej do 
27 czerwca 1911 12 godzina w południe do 
tejże c. k. fabryki tytoniu. 

Otwarcie ofert odbędzie się wyż wspo- 
mnianego dnia o 2 godzinie po południu w 
kancelaryi powyższej fabryki tytoniu. 

Oferentom, względnie tychże pełaomo- 
enikom wolno jest być obeenym przy otwar- 
ciu ofart. 

Oferenci, którzy dla zarządu tytonio- 
wego żadnych jeszeże robót nie wykonywali, 
mają dołączyć do oferty wykaz swej dotych- 
czasowej czynności w budownictwie, Szeze- 
gólnie o wykonaniu publicznych budowli. 

Wybór z pośród oferentów przysługuje 
e. k. Ministerstwu dla robót publicznych, 
również i prawo unieważnienia rozprawy 
ofertowej. 

Każdy oferent związany jest swojem 
oświadezeniem od chwili wniesienia oferty 
aż do rozstrzygnięcia i ma się przeto zrzec 
praw zawartych w $ 862 o. u. e. tudzież w 
at. 318 i 319 ustawy handlowej dotyczą- 
cych terminu oznaczonego do uwiadomienia 
o rozstrzygnięciu ofert. i 

Przyjęta oferta jest od czasu uwzglę- 
dnienia tejże i dla e. k. Skarbu obowią 
zującą. 

Oferenci zostaną w swoim czasie o 
przyjęciu względnie o odmownem załatwie- 
niu ich ofert pisemnie zawiadomieni. 

W razie przyjęcia oferty służy złożone 
wadyum jako kaucya ugodowa. 


C. k. generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego. 
Wiedeń, dnia 29 maja 1911. 
C. k. szef sekcyjny i generalny dyrektor: 
Scheuchenstuel, m. p. 


(6413 1—3) 


robót można 


Nr. 12.941 (VIIL) (6215 1—3) 
Bauausschreibung. 

Bei dem k. k. Tabak-Rinlós-Amte in 
Borszczów gelangt die Herstellung einer 
strassenseitigen  Kinfriedung, sowie eines 
Trottoirs und Wasser-Rigoles im veran- 
schlagten Kostenbetrage von 14.220 K 94h, 
beziehungsweise 9.113 K 85 h, d. s. zusam- 
men 23334 K 79 h, im Offertwege zur 
Vergebung. 

, Eine getrennte Vergebung der erfor- 
derlichen Arbeiten fiadet nicht statt. Es 
sind daher die Anbote auf sämtliche Posten 
des aufliegenden Arbeitsausweises zu stellen. 

„Die Arbeiten sollen nach instanzen- 
massiger Genehmigung eines der Offerte 
sofort begonnen und derart gefórdert wer- 
den, dass sie bis spätestens Eade Oktober 
1911 vollkomman fertiggestellt sind. 

Als Vadium sind 59%, des vom Offe- 
renten eingesetzten Offertbetrages zu berech- 
nen und bei einer k. k. Kassa zu erlegen. 

Die erforderlichen Projektsbehelfe (Ar- 
beitsausweis, Allgemeine und Spezielle Be- 
dingungen) sind beim k. k. Tabak-Einlós- 
Amte Borszczów, woselbst auch in die Pläne 
Einsicht genommen werden kann, erhältlich. 


Nähere Auskünfte werden wabrend der 
Amtsstunden bei dem genannten Amte er- 
teilt. 

Die Offertsummie 
Buchstaben anzusetzen. 

Die vorschciftsmassig gestempelien und 
firmamassig gezeichneten Offerte, die unter 
Benützung des hinausgegebenen Arbe:tsaus- 
weises gestellt und mit d-r Vadialquittung 
belegt sein müssen, haben auf dem inneren 
und versiegelten Umschlsge ausdrücklich 
als Offert, betreffend die Herstellung einer 
strassonseltigen Kinfriedung, sowie eines 
Trottoirs und Wasser Rigols bei dem k. k. 
Tabakeinlósungsamte in Borszczów (ausseres 
Kuvert mit der Adresse des k. k. Tabak- 
E'nlós- Amtes Borszczów), bezeichnet zu sein 
und sind bis spatestens 23 Juni 1911, 12 
Uhr mittaga, bei diesem Amte einzubringen. 

Die Bewerber haben in ihrem Offerte 
ausdrücklich zu erklären, dass sie — unter 
Verzicht auf die Finhaltung der im $ 862 
a), b) G. B., beziehungsweise Artikel 318 
und 319 H. G. B. zur Annahme eines Ver- 
sprechens festgesetzten Fristen — bis zum 
Zeitpunkte der Zuschlagserteiluag im Worte 
bleiben. 

Die Eróffnung der Cfferte findet am 
genannten Kinreichungstage um 2 Uhr nach- 
mittsgs in der Kanzlei des bezeichneten 
Tabak-Kinlós-Amtes statt. Es steht den An- 
botstellern, beziehungsweise deren Bevoll- 
mächtigten frei, dieser Offerteróffnung bei- 
zuwohnen. 

Von jenen Offerenten, welche für die 
k. k. Tabakregie noch ksine Bauten ausge- 
führt haben, sind die Offerte mit Nachwei- 
sungen über ihre bisherige Tätigkeit im 
Baufache, insbesondere über die Ausführung 
von öffentlichen Bauten, zu belegen. 

Die Auswahl unter den Offerenten 
bleibt der k. k. General-Direktion der Tabak- 
regie, respektive dem k. k. Ministerium für 
offientliche Arbeiten, vorbehalten, ebenso das 
Recht, d'e Offertyerhandlung zu annullieren. 

Die Anbotsteller werden seinerzeit von 
der Annabme oder Ablehnung ihrer Ange- 
bote sehriftlich verständigt werden. Bei An- 
nahme der Offerte gilt das erlegte Vadium 
als Vertrags-Kaution. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 22 Mai 1911. 

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor : 
Scheuchenstuel m. p. 


ist in Ziffern und 


L. cz. E. 4144/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 3247 gm. 
Nowy Targ. 

Powyższą realność oceniono na 13.265 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6632 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 6, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 6 maja 1911. 


(6302 1—3) 


L. cz. E. VIII. 1211/10 (16 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Keicha i Szymona 
Jama odbędzie się 20 czerwca 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 41, licytacya realności 
gm. kat. Zwięczycz: a) lwh. 405; b) lwh. 
451 — realność lwh. pod a) składa się 
z pgr. 496/3 obszaru 78 ar. 95 m.* pod b) 
z gruntu 82 ar. 10 m.*, 

Nieruchomość lwh. 405 jest oceniona 
na 1278 kor., zaś nieruchomość lwh. 451 na 
2000 ker. 

Najniższa cena wynosi ada) 1402 kor., 
ad b) 1384 kor., poniżej tej ceny sprzedał 
nie przyjdzie do skutku. ; 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 34 , =. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej Troszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już że skutkiem podno- 
S£ONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępowa- 
nia licgtacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiiey sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 17 maja 1911. 
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L. ez. E. 2594/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya: a) po- 
łowy realności lwh. 423 ks. gr. gm. Machów 
składającej się z pgr. 208/14 o powierzchni 
1 ha. 45 ar. 78 m.?; b) połowy realności 
lwh. 431 gm. Machów składającej się z pgr. 
204/60 o powierzchni 14 ar. 14 m.?; e) 1/4 
części realności lwh. 328 gm. Machów skła- 
dającej się z pgr. 175 o powierzchni 23 ar. 
05 m.?. 
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Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
1520 kor., ad b) na 147 kor. 50 hal, sd e) 
na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1013 kor. 
32 hal., ad b) 99 kor. 66 hal., ad e) 38 kor 
83 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skntku. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których nini jsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O. k. Sgd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 792/11 (4) 
Hayki lieytacyjny. 

Doia 22 czerwca 1911 godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4 odbedzie się licytacpa 1/4 części 
realności lwh. 817 ks. gr. gm. Żupawa objętej 
Schabsy Hausera własnaj składającej się 
z pare. bud. 597/1 o powierzchni 1 ar 26 m* 
wraz z stojącym na niej domem starym 
i stajnią i p. gr. 4981 (rels) o powierzchni 
19 ar. 42 m?. 

Nieruchomość tą cceniono na 252 kor. 

Najniższa cena wynosi 168 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 27 kwietnia 1911. 
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L. cz. E. 480/11 (4) 
Edykt licytacyjuy. 

Na żądanie Mojżesza Reinischa w Cho- 
rostkowie odbędzie się dnia 23 czerwca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya 5/12 
części realności obj. lwh. 718 gm. Choro- 
stków, składającej się z p. gr. 2525 (rola) 
obszaru 68 arów 70 m*. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 725 kor. 

Najniższa cena wynosi 523 kor. 88 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których uiniejsra 
lieytaeya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prowa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnisją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Kopyczyńce, dnia 20 maja 1911, 
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L. IX. b. 1780/5 (6315 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drodze Dolina- 
Wyżków w stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1911—1913 odbędzie się dnia 21 
czerwca 1911 w e. k. Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 7729 kor. 
78 hal. 

Warunki ogólne i szczegółowe, wykaz een 
jednostkowych i kosztorys sumaryczny przej- 
rzane być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c.k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszona być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z een fiskalnych nietylko eyframi, ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę drogi i o- 
fisrowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
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| wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 

aE zostaną oferentowi zaraz przez ko- 

misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla e k. Fuadu- 
szu drogowego korzystną, przysługuje e. k, 
Namiestnietwu. 

Lwów, dnia 26 maja 1911. 

Za e. k. Namiesinika 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. E. 336/11 (11) (6416) 
| Edykt licytacyjny. 

| Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
| w Kopyczyńcach odbędzie się dnia 20 czerwca 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności obj. lwh. 405 gminy Wierzchowee, 
składającej się z pgr. 655/1 obszaru 441 m.* 
i stojącego na niej młyna motorowo walco- 
wego wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kluczy, narzędzi, sprężyn rezerwowych 
do motorów i t. d. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ceeniona na 47.885 kor. 90 hal., przy- 
należność zaś na 477 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 23.981 kor. 70 
bal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza i odnoszące się do tej 
mieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 


szem 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 
Takie prawa, wobec których miniej- 
za licytacya byłaby uiedopuszezsłną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaiu eo de samej nieruchomości 
nie mopłyby być jeż se skużkiem podno- 
SHON. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
paźzomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam: oszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 18 maja 1911. 


L. cz. E. 596/11 (6184) 
Dnia 28 czerwea 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzi. niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29, licytacya 1/2 
realności lwh. 746 gm. Pistyń. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1090 kor. 
Najniższa cena wynosi 727 koron, 
peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 20 maja 1911. 


L. cz. E. 1014/10 (7) 
Edykt lieytacyjny, 

Na żądanie Paki Tugendhaft, kupcowej 
w Sokołowie odbędzie się dnia 27 czerwca 
1911 o godz. 12 w połndnie w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya: 
a) 1/4 części realności lwh. 288 ks. gr. gm. 
Bukowsko; b) 1/4 części realności Iwh. 202 
ks. gr. gm. Wolica; e) 1/4 części realności 
lwh. 345 ks. gr. gm. Wolica. 

Nieruehomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 2292 kor. 57 
hal., ad b) na kwotę 707 kor. 98 bal, ad e) 
na kwotę 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
1528 kor, ad b) kwotę 472 kor., ad e) 
66 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
mie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 27/kwietnia 1911. 


(6174) 


L. cz. E. V. 6750/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Prinza w Dro- 
hobyczu, zastąpionego przez adwokata dra 
Lauterbaeha w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
80 czerwca 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 79, lieytacya połowy realności lwh. 211 
ks. gr. gminy Drohobycz - Zagrody miejskie 
objętej, składającej się z p. b. 391 obszaru 
8 ary 60 m? i p. b. 892 obszaru 36 m? 
z wystawionymi na nich domem, komórką, 
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wychodkiem i budynkiem mieszczącym war- 
stat stolarski oraz z p. gr. 319 (ogród) ob- 
szaru 7 arów 77 m? wraz z przynależnościa- 
mi, składsjącemi się z 385 metrów sztachet. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 4008 kor. 76 hal., przyna- 
leżności zaś na 17 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2010 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 1 maja 1911. 


L. cz. E. 3228/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie odbędzie się dnia 27 czerwca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym licytacya realności 
iwh. 822 gm. Krosno. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 1696 
kor. 25 hał. 

Najniższa cens wynosi 1095 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 29 kwietnia 1911. 
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L. cz. E. 2694/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Filii Towarzystwa akcyj- 
nego dla wyrębu drzewa i pędzenią tartaków 
parowych w Ozerniowcach, zastąpionej przez 
adw. dr. Perla w Czernioweach, odbędzie się 
dnia 80 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 6, lieytacya : 

8) realności lwh. 483 gm. Hryniawa 

b n n 43 n n 

e) n n 437 n n 
d) p „ 485 , » 
e) 20/48 części realności lwh. 789 gminy 
Hryniawa, — stanowiących jeden kompleks 
gruntów (połonina) o łącznym obszarze około 
200 morgów czyli 144 h. 78 a. 36 m.*. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) ns kwotę 1120 kor., ad 
b) na kwotę 972 kor, ad e) na kwotę 65 
kor, sd d) na kwotę 900 kor, ad e) na 
kwotę 170 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
148 kor., ad b) kwotę 648 kor., ad e) kwotę 
44 kor., ad d) kwotę 600 kor., ad e) kwotę 
114 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszezslną, nsłeży 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo 
pym terminie lieytacyjąym, lmaczej roszcza 
nia tego rodzaju co do smej nieruchomości 
nie mogłyby być mi xe skutkiem podno- 
Sz0Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dom połnomocenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu xamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 22 maja 1911. 
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L. cz. E. 3865/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zygmunta Bruknera we 
Wiedniu, zastąpionego przez adw. dr. Grossa 
w Przemyślanach odbędzie się dnia 30 ezer- 
wea 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
lieytacya 1/2 realności obj. lwh. 1077 gm. 
Mużyłów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 525 kor. 

Najniższa cena wynosi 250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wysnaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju e9 do samej nieruchośmości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dja których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oxręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4 
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dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sądn zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajee, dnia 10 maja 1911. 


L. cz. E. 410,11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nuchima Triigera w Rzędzi- 
nie odbędzie się dnis 80 czerwca 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, w Pilznie 
licytacya realności lwh. 568 ks. gr. gminy 
Pilzno pod Nr. 124 położonej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi 870 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabułaray, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 15 maja 1911. 


L. cz. E. 67/11 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 30 czerwca 1911 
o godzinie 8 przed południem licytacya: a) 
36/64 części realności lwh. 391 ks. gr. gm. 
kat. Sądowa Wisznia i b) połowy realności 
lwh. 762 tej samej księgi gruntowej, skła- 
dających się z domów mieszkalnych, ocenio- 
nych ad a) na 2058 kor. 75 hal, ad b) na 
502 kor. 50 hał. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 1029 kor. 38 hal., 
ad b) 251 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Sądowa Wisznia, dnia 27 maja 1911. 


(6276) 


(6392) 


L. cz. E. 209/11 (8) 
Edykt licytacyiny. 

Na Żądanie Józefa Kubiczka, zastąpic- 
nego przez adw. dr. Witoszyńskiego, cdbę- 
dzie się dnia 30 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, licytacya: a) 1/4 
części lwh. 238 gm. Wereszyca; b) 1/2 real- 
ności lwh. 427 tej gminy i e) realności obj. 
lwh. 426 tej gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 100 kor, ad b) na 
150 kor., ad e) na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 66 kor. 
66 hal, ad b) 100 kor., ad e) 40 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nia uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej niernehomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

qe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 22 maja 1911. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/11 (10) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Aleksandra Landaua usta- 
nowiono na wniosek wierzycieli jawiących 
się na audyeneyi wyborczej zawiadowcą masy 
dr. Emila Blumenfelda, adw. w Jarosławiu, 
zastępcę zaś jego ustanowiono Samuela 
Pfefisra, kupca w Jarosławiu. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 29 kwietnia 1911. 


(6368) 


(6285) 


G. Z. 8. 3/11 (6234) 

Im Konkurse Isak Speicher nicht pro- 
tokollierten Kaufmanns in Kosów wird zur 
Liquidierung und Rangbastimmung der nach- 
träglich angemeldeten und der bis 15 Juni 
1911 etwa noch zur Anmeldung kommenden 


Forderungen die Tsgsatzung auf den 16|w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika | L. ez. ©. I. 17411 (3) 


Juni 1911 Vormittags 10 Uhr bei dem k. k. 
Bezirksgerichte in Kosów, Zimmer Nr. 49 
anberaumt, 
Kosów, am 25 Mai 1911. 
Per Konkurskommissir 
Zawadzki. 


Konkursa. 


L. 67,045/IL. (6319 2—3) 
Konkurs 

Na posady ekszedrentów przy c. k. 
urzędach pocztowych : 

1. W Darachowie z poborami 3 klasy 
2 stopnia i ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego. 

2. W Koziowej z poborami 8 klasy, 2 
stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1800 
kor. rocznie za eodzienną jazdę posłańczą do 
Skolego i z powrotem. 

3. W Podgórzu-Płaszowie z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 12, zaś o następne do 
19 czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrefów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 1 czerwca 1911. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 40/11 (2) (6288) 
Obwieszezenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezony w Nr. 11 czasopisma „Bocisn* 
z dnia 28 maja 1911 artykuł pod tytułem: 
„Nadczłowiek* (str. 2 i 8) zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z $ 516 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 30 maja 1911. 


L. ez. Pr. III, 44/11 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa, że zamie- 
szezony w Nr. 6 czasopisma „Św. Wojciech 
w obronie prawdy“ z daty czerwiec 1911 
artykuł względnie ustęp artykułu pod tytu- 
łem: „Zielska i chwasty* od słów: „u sc- 
cyalistów pie ma Boga* aż do słów: „bo 
prochów rodzonego ojca ni matki nie roze- 
znasz* na str 18, 14 zawiera w swej csno- 
wie znamiona występku z $ 302 u. k, a 
nadto stanowi pogwałcenie § 24 ustawy 
przsowej, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu, względnie inkryminowanych ustę- 


(6284) 


pów. 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 31 maja 1911. 


EL. cz Fr HUA) (6415) 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w Tar- 
nowie z dnia 25 maja 1911 L. Ss. 1/11 (1) 
orzeka w myśl $ 495 p. k.: 

1. Osnowa afisza czerwonego rozpoczy- 
nającezo się od słów: „Żydzi wyborcy! So- 
cyalna demokrae,a postawiła w okręgu wy- 
borczym miasta Tarnowa* a kończący się 
słowy: „Miejscowy komitet P. P. &. D“ 
mieści w sobie znamiona występku z § 300 
u. k. przekroczenia z § 808 u. k. i § 6 ust. 
z dnia 26 stycznia 1907 Nr. 18 Dz. p. p. 

2. Uskuteczniona konfiskata tego afisza 
zostaja zatwierdzoną, a cały nakład ma być 
zniszczony. 

3. Dalsze rozpowszechnianie tego in- 
kryminowanego afisza zostaje wzbronione i 
zakaz ten ogłoszony w Sposób ustawą prze- 
pisany. 

Tarnów, dnia 26 maja 1911. 

Madeyski, mp. 


Rozmaite chwieszczenia. 
L. ez. O. HI. Ke tua g (6275 3—3) 


Przeciw Marusi Doskocz z Radruża, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ce. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Semka Doskocza rolnika 
w Radrużu pozew o uznanie prawa własno- 
ści pgr. lkat. 10508 w Radrużu. 

Na podstswie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
czerwca 191: o godz. 8 rano w tut. sądzie, 
b Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Kkurandki usta- 
nawis się p. dr. Henryka Rosenberga adw. 
w Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na 
jejąkoszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 


ne zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Niemirów, dnia 27 maja 1911. 


Do L. Rskr. II /3880/911 (6312 1—3) 


Wykaz 
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1911/12 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w roku 
szkolnym 1910/11 uczęszczających. 


> WE 
> EBM [Fis 
3 C. k. Rada ne > ag EEE 
z szkolna okręgowa ESEJ E EGIE 
g SE ESI 
= TS | BE FART 
1] Biała 12876} 1106/29 
2| Bóbrka 17295] 1485199 
3ł Bochnia 25699 2208109 
4] Bohorodczany 8566] 735/98 
5| Borszczów 140863 1205/98 
6] Brody 16528] 1420/09 
7i Brzesko 21507] 1847189 
8] Brzeżany 17699] 1520/69 
9] Brzozów 12764] 1096167 
10] Buczacz 21497 1847/07 
11] Chrzanów 21701} 1864/58 
12] Cieszanów 14681] 1261/68 
14] Dąbrowa 11613 997/77 
15] Dobromil | 17507] 1504/23 
he Dolina 13733] 1179/96 
17) Drohobycz 198244 1708/29 
18] Gorlice 9916 851/98 
19] Gródek 10858} 932/95 
20} Grybów 8981] 771/66 
21| Horodenka | 10848} 932107 
221 Husiatyn 14262] 1225188 
28] Jarosław | 21312] 1831/16 
24] Jasło 13790] 1184/88 
251 Jaworów 12340; 1060127 
26| Kałusz 13551] 1164/29 
27] Kamionka strum. 19651] 1688/44 
28ł Kolbuszowa 14122] 1213/88 
29] Kołomyja 15641] 1343/86 
30] Kosów 8115] 697127 
381] Kraków miasto 16850] 1447/76 
32} Kraków okolica 14874] 1285/05 
33] Krosno 121874 1042/84 
34] Limanowa 103818] 886/58 
85] Lisko 8300] 718/15 
36] Lwów miasto 19570] 1681/47 
37] Lwów ekoliea 29875] 2523/89 
38] Łańcut 14828] 1274/08 
39] Mielec 12232] 1050/96 
40] Mościska 158791 1364/36 
41] Myślenice 14595] 1253/99 
42] Nadwórna 1695] 661/16 
48] Nisko 8882] 758/85 
44] Nowy Sącz 15465] 1328|77 
45| Nowy Targ 12841] 1060/36 
46] Oświęcim 804%] 691/39 
4 Peczeniżyn 48924 420/36 
48] Pilzno 6971] 598/96 
49] Podgórze 10661] 915/98 
50] Podhajce 14547] 1249187 
51] Przemyśl 21286] 1828/89 
524 Przemyślany 150944 1296/88 
58] Przeworsk 9749] 887/67 
54] Rawa 13797] 1185/47 
55] Rohatyn 17850] 1533/69 
56] Ropczyce 10731] 921/99 
57] Rudki 11161 958/96 
58] Rzeszów 22018] 1891/78 
59] Sambor 14177] 1218/08 
603 Sanok 165981 1426/09 
61 Skałat 136144 1169/73 
62] Skole 18246] 1188/08 
63] Śniatyn 10315] 886 24] 
64ł Sokal 18670} 1604/12 
65] Stanisławów 20990] 1808/46 
66] Stary Sambor 8199] 704/45 
67%) Stryj 18774 1183/45 
68] Strzyżów 10414] 894/75 
69] Tarnobrzeg 13213] 1135/24 
70] Tarnopol 21166] 1818/58 
di Tarnów 19952] 1714126 
i Tłumacz asza 1478150 
738] Trembowla 12526] 1076/22 
74) Turka 7571 650/49 
75] Wadowice 18265] 1569181 
76} Wieliczka 15200] 1305/98 
I Zaleszczyki 10156] 872/59 
78l Zbaraż 10052] 863/66 
79 Zborów 9825 84414 
80] Złoczów 19846] 1705/15 
1| Żółkiew 15355] 1819/28 
2i Zydaczów 14607] 1255/08 
83] Zywiec j 
Razem 1192190]102438/58 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 16 maja 1911. 


9 


(6292) 
Edykt. 

Przeciw Tymkowi Soniak, Dmytrowi 
Skoneemu, Michałowi Lewiekiemu, Ołeksie 
Sojezak, Dmytrowi Cokan, Oleksie Makoś i 
Michałowi Lipkiewiczowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Konstantego (Qzarkowskiego pozew o 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 ezerwca 1911 o godz. 
10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Władysława Smólskiego w Ba- 
ligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 30 maja 1911. 


L. VIlja 3056 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Jan Karol 2 im. Zagórski z Krakowa wniósł 
podanie dnia 25 maja 1911 do e. k. Na- 
miestniectwa o koncesyęę na nową aptekę 
publiczną w Krakowie, na narożnikach uliey 
św. Gertrudy i Starowiślnej, względnie ulicy 
Wielopole i Starowiślnej, ewentualnie w bu- 
dynkach do nich przyległych. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
włascicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 30 maja 1911. 

Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski, w. r. 


(6422) 


L. eż. Vr. IL. 117/11 (6) (6414 1—3) 
Edykt. 

W sprawie karnej przeciw Mojżeszowi 
Lewie 2 im. Hefterowi o zbrodnię kradzie- 
ży, odebrano od Heftera gotówką 1 (jedem) 
banknot 100-markowy, pięć (5) złotych 20- 
markówek, 19 koron, a nadto branzoletę 
złotą łańcuszkową wartości 20 kor., naszyj- 
nik złoty z perełkami i rubinami wartości 
50 kor., dwie (2) pary kolezyków z opalami 
wartości 15 kor., cztery (4%) pierścionki dam- 
skie z tych jeden z szafirem i dyamencika- 
mi, jeden z turkusem i literami J. H. 1/3 90, 
jeden łańeuszkowy z wisiorkiem, jeden z gra- 
natami, sygnet złoty bez kamienia wartości 
6 kor., cztery (4) kawałki złotej obrączki z 
rosyjskimi napisami wart. 4 kor. i pięć (5) 
małych dyamencików wart. 30 kor. 

Rzeczy te pochodzą z kradzieży popeł- 
nionej na szkodę niewiadomych właścicieli. 
Wzywa się właścicieli tych rzeczy, by pra- 
wa swe w przeciągu roku licząc od dnia te- 
go ogłoszenia w podpisanym Sądzie zgłosili 
i wykazali, a to pod rygorem ustawy, 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział II. 

Kraków, dnia 10 mzja 1911. 


L. ez. ©. I. 216/11 (1) (6298) 
f Edykt. 

Przeciw Pawłowi i Julii Muszyńskim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bołszowcach przez Katarzynę i Kazimierza 
Muszyńskich pozew o uznanie prawa wła- 
sności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 13 czerwca 1911. 

„ Celem strzeżenia praw tychże ustana- 

wia Się p. adw. dr. Tenenbauma w Bołszo- 
weach, kuratorem. 
. _ Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
i Julię Muszyńskich w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie Się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 24 maja 1911. 


L. cz. Lh 150/11 
Edykt. 

Przedsiębiorstwo kolei lokalnej Nowy- 
Targ-Suchahora stosownie do przepisów $ 
19 ustawy z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. 
u. p. wniosło prośbę o zarządzenie docho- 
dzeń w eelu rozpoznania gruntów kolejowych 
w okręgu sądu powiatowego w Czarnym Du- 
najcu położonych, która to prośba wraz z 
załącznikami w kancelaryi tutejszego sądu 
przejrzaną być może. 

Kolej ta zajmuje grunta położone w 
gminach Czarny Dunajec, Chochołów, Pod- 
czerwone, Stare Bystre i Wróblówka tutej- 
szego powiatu sądowego. 


(5480) 


Wzywa się interesowanych, którzy uwa- 
żają się za pokrzywdzonych żądanem przez 
przedsiębiorstwo kolejowe przeniesieniem 
gruntów kolejowych do wykazu hipoteczne- 
go kolei żelaznej, aby się z roszczeniami 
swemi zgłosili do sądu najpóźniej do dnia 1 
sierpnia 1911. - 

Prawa rzeczone dopiero w tym dniu, 
w którym edykt niniejszy w sądzie wywie- 
szono t. j. dnia 30 kwietnia 1911 r., albo 
po tymże dniu na gruntach do wykazu hi- 
potecznego dla kolei żelaznej zapisać się 
mających nabyte, przeciwko osobom, które 
grunta te przed przedsiębiorstwem posiadały, 
nie będą uwzględnione przy zapisywaniu 


„gruntów do księgi kolejowej. 


Takie prawa rzeczone wywierają skutek 
tylko w tym wypadku i o ile grunta nie zo- 
staną zapisane do księgi kolejowej. 

Zgłoszenia można wnosić pisemnie, lub 
ustnie. 

Termin do zgłoszenia się wyznaczony, 
nie może być przedłużony; przywrócenie do 
pierwotnego stanu w razie uchybienia termi- 
nu nie ma miejsca. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czarny Dunajec, 30 kwietnia 1911. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 126 Rg. A. 91 
Obwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego, Od- 
dział A.: 
Siedziba firmy: Dębica. 
Brzmienie firmy: Maksymilian Wała- 
szkiewicz, masarz w Dębicy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wyrobów masarskich, 
Właściciel : Maksymilian Wałaszkiewicz. 
Dzień wpisu: 15 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1911. 


T. en. ipm. 189/11 Cros. IV. 212 (6207) 
Bnac pipu 3apOÓKOBOTO i rocnoxapckoro 
CTOBAPAE MCHA. 

Buacano go peecrpy aapoókoBux i ro- 
CHO+APCKAX CTOBAPAMEHB. 

Ociq0k crosapnwens: Ilapxau. 

<bipua sBydmTb: Cniaka omagmocra i 
IMO8M40K s Ilapxadu, CTOBApunieRe 3ape- 
eCTpPOBAHC 3 HEOÓMEREHOI MOPYKOW. 

Jara cwaryry: 4 mororo 1911. 

Ipezmer migupnemersa: Mirer MIKA 
e crapara cCA 0 MarepaansHe i MOpaJIBbHe 
HiXHeceHE UJIEHIB CUIIKA IMEHHO : 

a) yźiaaru ueram mo mipi norpeóm, 
noskarogHocTu mniam i no mipi omgis 10- 
8MuKM nuorpiógi B TOCHogaperBi, nmpomacsii 
i roproBan a ro 3 QOHgiB AKI CmiIka Ha 
Tyr nixb sómpae upa NOMOTA CILIBHOI He- 
oómeskeaoi nopyka GBOIX U.IeHIB, 

6) AATA MOWHİCIE NOMIMYBATH Ha NPO- 
neET rpomi saomajękeHi a MApHO Jeani 
B Toit enoció mo Onirka upiEnmae i onpo- 
LEHTOBYE BKJIAĄKA MAĄKAU, | , 

B) niąnaparu TBOpeHe cni.ok i 3ap0ô- 
KOBAX Ta TOCHOXAPCKAX CTOBAPHINEHB B 0- 
kpysi cniJrkm. 

Uac rpeBaHA : HEOSHATGRNK. 

Zlapekiqna : Japaq CKJiajjae CA 3 Ha- 
CTOATreJA, ero sacrynRnka i 'rpox uUJIeHIB 
aapaay. H.iegiB 3apany BuónpaioTb 3BAUAŃ- 
Hi sara.ryHi 300pu aBhuańiHO Ha 4 poka. Ba- 
6pani sicramu: Bacans Rimax, roenoxap B 
Ilapxasn, AKo HacToaveas, Teorop Tasar- 
KO, yapaBareJlb MOHOdapHA B Ilapxaqa, AKO 
BaCTYNAMK HacroaTehld, Makoxa Ileaex, 
Makosa Marunqkań, marpo Txip, Bei ro- 
cnoxapi e Ilapxagm, AkO uaeHm 3apAAy. | 

Niauae $ipuu : Iig neuarkow (cramui- 
zero) ipua mĄDNKcH BJIaCHOpydHi HACTOA- 
rea aapary, aó0 ero sacTrynHuka 1 0AHOTO 
q.ieHa sapazy. 

Oroaomeaa yminosani Ha ra6Jani pH- 
6wroń Ha xnomi YATAISHAHİM B Ilapxauk. 

Via uiegiB: Basocarb 10 Kop. 

BiąBidarsHicTh : HQOÓMEREHA. 

Jara suncy: 16 npBiraa 1911. p 

H. x. Cyg kpaeBnit AK0 TOpTOBeIbHAH 
Binzia IV. 
JIsBiB, maa 7 nqBbBirHA 1911. 


(5061 2—3) 


sprzedaż 


Y, en. ipm. 561/11 Cros. II. 131 (4967) 
OroxsxomenHe. 

Bumcago g0 peecTpy CTOBApANICHE 3a- 
poókoBnx i TOCHOAApCKAX, MO HA 3AraJlb- 
HAX 360pax „CILIKA OMAJAOCIM i MO3A10K 
B [BaHKOBI, CTOBADAMEHA 3apeecTPOBAHOLO 
3 HcOÓMERKEHOK NOpykOł* zaa 14 Mapra 
1911 BuópaHo u.ierom sapaxzy Maxaŭñıa 
BnaBKOBCKOTO, rocnogaps B IBAHKOBI, B 
micne yeryunxsmoro [pra BembKOBCKOTO. 
I. k. Cyą ORpyKHHË ako roproseasnni 
Bizzia IL. 

Tepmonixs, gma 7 nsBirma 1911. 


E Ta 11211 Cros. II. 1163 (5964) Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu śređnio-europ. 
HAC Qipuk CTOBapHIeHA 3apOÓKOBOLO z : = ACZ mi zza À 
i rocmojrapckoro. Pociąg >. 
Bmicaro 10 peeerpy CTOBApHIICHE 34- DO LWOWA ZE LWOWA » 4 
poóKOBNX 1 rOCHOXApPCKAX. h Ja dworzec złó w k 4 Ie. 
Ocizor eroBapumesa: Ilixrafni. s [ck a m PY K 7 „ABN | Pod ki I Krak (Wi 1 ze pe or 
: 9 INEA | z lekan ass, Bukaresztu, onstantynopola), Podwysokiego, g do Krakowa iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
> OE SBYGHTB : oops, Ek Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, < Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Cba- 
Ala 3óyry xyaqo0m, CTOBapniieHE 3apeecTpo Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
BAHe 3 OÓMEWŁEHOIO IOpyKOrM B Ilixrafnax. A z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- i cina, 
Jara craryry: 25 mapra 1911. badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- Ę | do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
TU . ć cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. | łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
PO OMCERA * a Rzeszów), Rozwadowa. licy, Brodiny, Putny Suczawy, Dorny Watry. i d 
3 1. mpo;razaru xy r0Óy AMUIE CROIX TAE- j z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. Ę A do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, l 
HIE Ha IX paxyHOK 1 JAME B [x XOCEH, | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
2. YJUIATA JAME CBOIM UIEHaM 34- j rady Engi, a ja: W ietirgki; Orłowa, R Sa- AR Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, Wie- 
Tne ZZ s 2 cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- i iczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
noc aaóó agi Mark 6y: : cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajec. i j 
i 3 ` Š GE R Ę q : 
3 sany 1e- z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. i do Stryja, Drohobycza, Borysławia. , 
8. CZW EM Saka ia a = z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do Iekan (Jass, Bokarosziu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
HIB 1 JIMINe Ha [x nopyueRe xy,rO0y 1 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kałusza, Kórosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
pora, badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. a 
4 amme CBOIM UJIEHAM NOCTABJIERY — a z oo paia do o a OR Brodów, Kopyczyniee, Hu- 3 | 
. . i £ = ; a, Sè f NE. yna, Czortkowa, Grzymałowa. e 
E ao6y Do Aa i — 2 z aen Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 3) Sambora, Sianek, Gare 
s O ( S., — 15 | z Jaworowa. o Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
5. srpomeBJIoBaTA ckipy 1 Mpoul BiA- || 9:00 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Rawy ruskiej, Sokalu, Lubaczowa. A Á 
AJKA MATepAJY UpA3HaUEROrTO Ha 3aAp13 & PA RAS ON Sanoka, Uhyrowa. ip P nona 
P 1 1 — A ra, o Jaworowa 
ZOCTABJCHOrO JAWIE CBOIMA UJIEHAMA CMAN, z oed a Bit, 0 SZUMIE d MA ; , N 
= janowa. o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
6. xyao6y aky same CBO TACHA 4O — |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy: z 
CTABJIAIOTb, A TAKOWE xyoóy AKY CMAIKA badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
AMIE MIA CBOIX HUJIEHIE 3AKYNATB, BANACA Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
MH HA HACOBHCKAx, AKI CHIKA BOBBME B — |1025 | ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Korósmezó. Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
esy = UK Morza — |1115 | z Podhajec. ; ; Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
apeBy A To BZIBLNIWIA, MODA CIETKA X — |1140 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- do Sambora, Sianek, Onyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
marepa. xospiurnń i B uaci qo aóyTy BIAMO- ehawiny. | Jasła, N. Sącza. 
BIĘAIM HpOABATH, = S MARA Z Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,. ap e OE as = SW ar 
5; 3 : Zbaraża. ckan, Delatyna (p. Kotomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina 
7. npağmara kamiran „0 oóopory ść — | 110] z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. | Radowiec, Susa i 
JJIOBAGHAM OUPONEHTOBAHEM B XOCEH CROI — | 126 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
gJieHiB. Ocoóm mo He cyte HUMeHaMA CTOBA- || 1:30 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i rzym. kat. święta. j 
pAMeHA CYTE BAKJIIOGEHI BI yHACTA B HI- Chyrowa; SE A a ŻW Rymanowa, do Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, r 
T a 5 * M wonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Pr Ę avaża, 7 
TAX CTOBAPHNICHA 1 BIA RODKCTCH m — | 140 f z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. st 
IUIABAIOTR 3 NIAABHOCTAH CTOBADALICHA. nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, i 
Uac TpeBaHA: HCOŐMEOKCHAH. 200 | — Į z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Jiatpeknaa : o.  KopeeJB Jloronknań, 205 | — |z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, Grzymałowa. 
AK0 CWbABKHAK. Isan Kaxańżcknh, aKo sa- Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmez, Kałusza, 
p 1 A B 1 RE 2:10 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 
CIYNAAK CHPABAHKA, Hukoja BoBUYK, A tor, Husiatyna, Czortkowa. do Sokala, 
kacnep, Kimxpar Kossa, ako 3aCTyNHHK — 4:25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
kacnepa i DaBpaao Jlamgak, AKO KHArOBO- — | 430) z Jaworowa. x h | do Krasnego, 
Aeb 9 — 540] z SRA (Oler; FA A: PWR Potutor, do A (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, il 
i 3 : Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
Iixqrxc ipua: Yupasa óyąe MANH- Grzymałowa zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego "Rz 
. : A y > > , 5 g . Le- 
cygara cToBapamene B Toit enoció, mo my — | 548 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. SB. Chabówki, Zakopanego a Poza Pł.), 
dipmo croBapumeHa yMimeri óÓyAyTB MiA- Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- F Oświęcimia. 
NACH MBOX UJIEHIB yHpABA. Pad OSAMA (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. do na, PORE, one. 
3 ; i rzemyśl. mbora, Siane yrowa, Sanoka. 
Oronomens : noMimyBaki Óy4yTe Ha — | 558 | z Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
upnanauepiń raóJnni Ha JMbOKAJIA CTOBAPH- Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. do Stojanowa. ug 
Mens aĝo B OBI 3 JIBBIBCKAX UACONACHH. | | do Mszany, 
Vątirn ugesin: Oxen ygi BHHOCHTE z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- = | do Jaworowa, 
40 kopom, korpuit MOKHA BNAIATATU MICAT- | Reda X do Podbójee 
BEMA porgu io 2 KOP. b 5 e ja. "i E | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
BirBIYAIBHICTEK : OÓMEWEHA MO 9-PA30- z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. — | do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
BOi BICOTM SAABJIEHOTO YZiLY. z Sokala. l i Pm 2:00 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
SURE ‘wv: 5 1911 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszye (p. Tarnów). panu: 
: Jara Bnncy : F: E OA i Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
II. s. Cya ospywanh AKO Topro słą, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- | (p. Przemyśl). 
Bizia IL. | | rowa (p. Przemyśl). » í | do Rawy ruskiej, Sokala. | N 
BepewaBu, AHA 20 NBBITAA 1911. | z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- | do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. F 
' nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. j É || do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
| z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
czowa, Czortkowa, Kórosmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny do lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Watry, Suczawy. i Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
m or Z acye. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- p j Dorny Watry, Suczawy, ` 
> WE Tarnobrzegu, Dynowa, ph Jasła, | do EA Ea: Warszawy), Dynowa, Tarno- 
D l wonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemysl). rzegu, ®zezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
L. cz. T. 49/11 (1) i (5612 2—3) Eoo y (P „| do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania REJ 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. gel 
Na wniosek p. Munischa Bluma, kupca | dziele i rz. kat. święta). | do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
w Probużnie, wdraża się postępowanie en | z P o (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale cła ud 
S ki . g een z roł oc ; w ; r ów. c p - 
a 15 Webraśr 1009 M 0014 Drei szozyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- un: 
A AB z małowa, 
Monate a dato zablen sie gegen diesen Pri- | z Zawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ma Wechsel an die Ordre meiner eigenen chawiny. 
die Summe von Kronen Sechshundert den 
Worth erhalten und stellen RE Rah Na dworzec „Lwów-Podzameze“‘: " Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 
ericht. Herrn Zdzisław Dr. Dzi- — | 701l} z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. do Podhajec. ; i 
nung ohne Bericht er Lemb nati = nog | z Winnik. ) do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- p 
kowski Lemberg, Zb. in Lemberg, Munise. — | 942 | ze Stojanowa, siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. bis 
Blum mp. angenommem Zdzisław Dr. Dzi-|| _ (1054| z Podhajec. do Stojanowa. 
kowski mp.*. ksl = RE E or ozyik, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, do aj Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 23! 
osiadacza powyższego weksla wzywa | araja. do Winnik. k P 
9 a Faz i si EE swojemi a 1:55 | — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- | 
się p RZE RE t „Y ł tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa, niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grrzyma- 
wami w Ciągu 45 dni od ostatniego PoE UE — | 516] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- lowa, Ozortkową. 
szenia edyktu w „Gazecie Liwowskiej*, w kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- do Krasnego. Ne 
przeciwnym bowiem razie po upływie po-|[ 2 małowa, Zbaraża. do Stojanowa. 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 611] ze Stojanowa. do Podhajec. s gal 
zostaną. = | z p: do Fodwołoczyśk n Ta Brodów. fes 
A a - = i z Krasnego. do Winnik, tylko w sobotę I niedzielę, j 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. — | 957] z Podhajec. do Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały” iwania pustego, Potutor, 
Lwów, dnia 1 maja 1911. — |1013 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. die 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- vel 
; raża, Grzymałowa. $ 
E WOREK PORSZCZNKZA — |12:00Q z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. W 
' 3 a c al 
Doniesienia. prywatne, 
p Na dworzec „„Lwów-Kyczaków*: 4 Z dworca „Lwów-Lyezaków“‘ : Bu 
z . Jinni Podhajec. 
Poszukuje się kupna = | mae p Podhajoc. ch AA p 
starych MEBLI mahoniowych | ptT: Wirnik do Podhajec, Av 
stanie. — | 986] z Podhajec. o Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. Kr 
RE SABTY , P = LA E Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. k. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż zgadza 3 l k 
9, LWÓW. > 
Karpan W Pociągi lokalne. 
Na dworzec główny: Z dworca głównego: 3. 


| z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


do Brzuchowie: 


codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 722 rano, 10-05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 czerwca do 


pnia 8'32 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 2 
15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2:50 po połu- de. 


do 15 września 935 wieczór; od 1 czerwea do 30 września 348 po 


PRECZ Z KAŁAMARZANI! 


południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i dniu; od 10 maja do 30 września 4:18 po południu; w niedziele i bal 

LJ H L święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12:80 po połu- fre 
ieczne 10r0 „Ţ7 dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. P „Ţ7 dniu; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 925 do Jamowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, ble 


805 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1-35 po południu. 

do Lubienia; w niedziele i swięta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 Ni 
września 2:15 po południu. 


wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieeżór. | 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 

towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor., 25 hal., za za- 
liezką o 20 hal. więcej. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można str 


w biurze miastowem c, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 8 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe, 


1! 


zaproszenie. 


Na podstawie $ 16 statutu zaprasza się P. T. Członków Towarzystwa za- 
liczkowego w Radłowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się 
dnia 14 czerwca I9ll o godzinie 3 po południu w biurze 
Towarzystwa 
z następujacym porządkiem dziennym: 
1. Zmiana statutu. 


W razie nie jawienia się przewidzianej w $ 22 statutu potrzebnej ilości członków, 
odbędzie się powtórne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie dnia 23 czerwca 1911 o godzinie 
3 po południu w biurze Towarzystwa z porządkiem dziennym wyż oznaczonym. 


Radłów, dnia 3 czerwca 1911. 


Józef Gawelek mp. 


sekretarz. 


Karol Scherautz mp. 


prezes. 


Ogłoszenie. 


Dnia 18 czerwca 1911 o godzinie 3 po południu 
odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Spółki pożyczkowej w Przemyślanach w lokaimościach 
Stowarzyszenia pod 1. konskr. 578 w Przemyślanach, na które 
wszystkich członków niniejszem się zaprasza. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 

2. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z czynności 
i rachunków za rok 1910. 

3. Rozdział czystego zysku za rok 1910. 

4. Wybór 4 zastępców członków Dyrekcyi. 

5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

6. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniu 24 lipca 1910 
ustawą przepisanej rewizyi wraz uwagami Powszechnego Związku we Lwowie. 

7, Wnioski. 

Przemyślany, dnia 6 czerwca 1911. 


Salamon Neuman 


prezes. 


Markus Schein 


sekretarz. 


K. k. Nordbahndirektion Wien. 
Nr. 67.507. 


(6324) 


Offertausschrelbung. 


Hochbauten am Vorbshnhofe der Station Krakau. 


Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangen folgende Hochbauten zur Ver- 
gebung : -r , 

l. Ein Petroleum- und Oelmagazin mit Lampisterie, Spezialplan Nr. 2489. 

2 Ein 1 stóckiges Bediensteten- Wohngebäude fur 4 Parteien, Spezialpläne Nr. 2457 
und 2458. 
. Ein gedeckter Umladeperron und Eiskeller, Spezialplan Nr. 2475—2477. 
. Ein 1 stóckiges Kasernengebäude, Spezialpian Nr. 2478 bis 2480. 
. Ein freistehender Abort, Type III., Normalplan Nr. 146 b. 

Ein Schuppen für Miliiśr-Wageneinrichtuogs-Gegenstaade, Spezialplan Nr. 2500. 

. Ein Dienst- und Kasernengebaude, Spezialplan Nr. 2471 a, 2471 b. 
o: su zweistóckiges Bediensteten Wohngebaude, Type III, Spezialpiane Nr. 2250 
bis 2254. 
9. Ein 2 stóekiges Bediensteten-Wohngebiude, Type IV., Spezialpiine Nr. 2366 bis 


OD = Œ O e 05 


2370. 4 
Approximative Kosten 285.000 Kronen. 


Vollendungstermine : 

Die Hochbauten ad 1, 2, 3, 5, 6 und 7 am 81 Oktober, jene ad 4, 8 und 9 am 30 
November 1911. i a p 

Die Vergebung erfolgt nach Pauschalpreisen oberhalb der in den Planen festge- 
setzten Normallinien und nach Einheitspreisen des Preis-Verzeichnisses, unterhalb der 
festgesetzten Normallinien. R 

Die Pläne, Preisverzeichnisse und Kostenberechnungen bezw. Baubeschreibungen, 
die allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sowie die Formulare fir angebote und Preis- 
rerzeichnisse sind bei der k. k. Bahnabteilung in Krakau der k. k. Nordbshn zur Ein- 
sichtnahme aufgelegt, woselbst auch die ausschliesslich zu benttzenden Formulare für Ange- 
bote und Preisverzeichnisse, sowie die übrigen Behelfe, ausgefoigt werden. 

Diese Angebotunterlagen samt Behelfe sind vor Abgabe des Angebotes im genannten 
Bureau zum Zeichen der Kenntnisnahme von den Anbotstellern zu fertigen. 

Das vollstandig adjustierte, mit einer 1 Kronen-Stempe!'marke per Bogen versehene 
und gesiegeite Angebot samt Preisverzeichniss ist unter versiegeliem Umschlage mit der 
Aufschrift: „Angebot in Betreff der Ausfiih'ung von Hochbauton am Vorbahnhofe in 
Krakau“ bis spätestens 26 Juni 1911 12 Uhr mittags an das Einrcichuogsprotokoll der 
k. k. Nordbahndirektion IL/2 Nordbahnstrasse Nr. 50 zu uberreichen cder frankie:t dahin 
abzusenden. 

Vor Einreichung des Angebotes ist bei der Kasse der k. k. Nordbahndirektion in 
Wien 11/2 Nordbahnhof ein Vadium in Barem von 5°% der offerierten Summe zu erlegen. 
Der Bewertung der Effekten sind 90°% des Tageskurses zu Grunde zu legen. 

Die kommissionelle Angeboteröffnung erfolgt am 27 Juni 1. J. 12 Uhr mittags bei 
der Abteilung für Bau- und Bahnerhaltvng der k. k. Nordbahndirektion Wien II /2 Nord- 
bshastrasse Nr. 50, und wird es den Angzbotstallern, bezw. deren beglaubigten Vertretern 
freigestellt. derselben beizuwohnen. 

Die Angebotsteller haben mit ihrem Angebote bis Mitte Juli 1. J. im Worte zu 
bleiben. 

Die k k, Nordbahndirektion bebalt sich das Recht vor über die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder 
eventnell acch samtliche Angebote zuriickzuweisen. 

Solch: Angebote, in denen irgend welche Aenderungen der Offertgrundlagen ange- 
strebt wird, werden als nicht eingelangt betrachtet und nicht berücksichtigt. 


Wien, im Juni 1911. 
Die k. k. Wordbahndirektion. 


po kor. 120, 260, 280, 800 i wyżej. Stoły jadalne po | 


,5—, 6—, 7— dy 15. Krzesła prawdziwą skórą kryte po kor. 11. Wybór 
ogromny Ceny niskie. — Skład mebli. dywanów i pościeli 


SCHUSTER, Lwów, ul. Trzeciego Maja l. 5. | 


| Kredensy kor. 45. 60, 90, 105 i wyżej. Krzesła gięte po ker. 
DESDE 


JÓZEF 


E. k. Nordbahn-Direktion. 
D. Z. 67.528 ex 1911 


Anbotausschreibung. 


Bauarbeiten). 


— re — 


Die k. k. Nordbahndirektion vergibt die Bauarbeiten für die Umstaliung der Perso- 
nenhaltestelle Mydlniki in km. 408*3/, der Linie Wien-Krakau im Anbotswege. 

Die beziglichen Anbote sind in versiegeltem Umschłage mit der Aufschrift: „An- 
gebot anf die Bauarbeiten aus Anlass der Erweiterung ucd Umstaltung der Heltestelle 
Mydlniki* bis spätestens 20 Juni 1911, 12 Uhr mittag bei der k. k. Nordbahndirektion 
in Wien (Einreichuagsprotokoll) Nordbzhnstrasse Nr. 50 einzubringen. 

Die tiir die Anbotsteliung massgebenden Pläne und Behelfe, sowie das zu verwen- 
dende Anbotformułare und die näheren Bestimmungen für die E'nbringung der Anbote 
kónnen bei der k. k Nordbahndirektion Abteilung III. in Wien, sowie bei der k. k. 
Bzhnerhaltungssektion Krakau Nordbahn eingesehen bezw. behoben werden. 

Das zu erlegende Vadium ist mit 1.500 K. festgesetzt. 


Wien, im Juni 1911, 


K. k: Nordkahndirektion. 


Ogłoszenie. 


alne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów „Pierwszego galicyjsk. Towarzystwa 
akcyjnego rafineryi spirytusu‘‘ 
odbędzie się 
w piątek dnia 26 czerwca 1911 o godz. 10 przed południem 
w własnym lokalu we Lwowie, Bogdanówka 10. 


Przedmioty rozpraw : 

1. Sprawozdanie Dyrekeyi za rok 1910. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1910 i wniosek na zmianę $ 8, 18, 16, 18, 
31 statutu. 

8. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków za rok 1910. 

4. Udzielenie absolutoryum. 

5. Uchwała eo do bilansu. 

6. Wybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów. 


Akcyonaryusze, którzy mają wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą 
w myśl $ 38 statutów złożyć akcye swoje (25 sztuk uprawniają do jednego głosu) najda- 
lej do dnia 18 czerwca b. r. w kasie Towarzystwa we Lwowie, Bogdanówka 10, w cen- 
trali we Wiedniu lub filii lwowskiej c. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra- 
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im 
prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników (akcyonaryuszów lub inne 
osoby), zecheą pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone 
wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilansu złożone będą na 8 dni przed Walnem Zgromadze- 
niem w biurach Towarzystwa do dyspozyci akcyonaryuszów za okazaniem karty legity- 
macyjnej. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1911. 


Rada nadzorcza. 
na mi DIANNE RECE 


„OSTATNI HAMLET“ 
szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamlietowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


cy 


y r% 


„Dodliwośi świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo, Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. „Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy smierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamie- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


u | 


CZEMEEZTWEC 00 | iwa E WÓW, ul. Hetmańska 4. SKŁAD POWOZÓW 
„ ZY większ zyn jubilerski I zegarmistrzow. 7 
JULIANA DABROWSKIEGO |E. «% $. STROWENGER 


DROBNE OGŁOSZENIA kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 


: ; g Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- Lwów, ul. Karola Ludwika 5. Acana 1 5 
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym spondencj. EA Ś S. 
Okazyjnie do sprzedania: Więżarowy wóz autemobilowy 


petitom 4 halerze. 
na $ ton z przyczepnym wozem na $% tony. Omnibus auto- 


mobilowy na 22 osób. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


p | == AUS (NIE NOWOŚCI. 
DO nai tia ul. Asnyka l. 7, na L pię- Nadszedł 

Je trze: Cztery pokoje, przed-| świeży transport 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- najnowszych 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- lornetek 
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej* od 12 do 4 po południu. 


w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 


Wysiewki łowej masy od 16 kor.) ; | przez M. FISCHLERA kay 2 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. - Opo Cena 2 kor., z przesyłką pocztowa 2 kor. l0 hal., za 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. Kopernicki l Syn pobraniem 2 kor. 55 hal. i 
poleca handel herbaty i kawy optycy i mechanicy 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. | 


| or. 40 Łóżko składane z materacem | [NNN NENN a N NA À AN A NANN AN 


N 
sprężynowym, kołdrą i poduszką. Łóżka Żelazne po kor. 18. Łóżka żelazne z pełnymi tal 


FIP NOWY PIEC GAZOWO-KĄPIELOWY Vy 


Edmunda Riedla, Lwów.|Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


K 
bokami po kor. 25, 80, 34, 36, 40 do 120. Łóżka mosiężne z materacami po kor. 95, 105, 
120, 180 do 200. Łóżeczka dziecinne, materace druciane, włosienne i sprężynowe od naj- 


i tańszych m poleca Skład a> śory i pościeli 4 2) qa Z 
Józef Schuster Lwów, ul. Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-1. 19 BE 59 AY%A O X © T O Igi 
= - - - mam © Jest to najlepszy piec gazowo-kapielowy najnowszej i najpewniejszej konstrukcyj, ©) 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne Z| „MONOPOL“ paientowany w Austryi i Węgrzech. 2i 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, ||Gl Tea Mae ma r iedniu, J 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą | „MONOPOL“ jest absolutnie bezpieczny. | 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych | „MONOPOL“ nie jest droższy od innych lichszej jakości. i 
Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.15 Mo pasaprzedąć | 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. s Ej w CHLACHTER i PREIS [o 
El Lwów, Pasaż Hausmana 3. 
Rok ISII. Wydawnictwa rok XIII. © Proszę uważać na prawnie zarejestrowaną markę „MONOPOL“. 
Zaproszenie do przedpłaty na | 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, „zęjdódddd Śdddód 

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejowska A., Polones g-dur; Pio- E APRA, REŻ, 

trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 

ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kcłyski; 7-klamacya z tow. fort. do słów Asnjka; 

Otto W., Kartka do albumu; d'Albert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); Berger R. 

Wale paryskiej pensyonarki; Lecocy K., Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 
literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: h : . 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- N a] | 6 p 8 JĄ 0 h U WIE kr aj 0 We e 


nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. jest fabrykacyi 


Zeszyt okazowy 60 kop. F. ik: POPPER Chrudim, Czechy. 


Zastępstwo i wyłączną sprzedaż na Lwów objęli 


Motylewski i Krzyszkowski 


róg ul. Kopernika. 


Amerykański magazyn obuwia i kaloszy, 


ANNA 


00 PRO O OOO 


Gwarancya za każdą sztukę. | 
r (24 
NOWOŚCI MUZYCZNE Śsowusssswowannwanwz 
433% 


WAŻ 


ROTYSYTYY! 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu; którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej (96 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokolowskiege, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana |. 9. 
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Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6. 


Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznym, jak 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 1910 
Towarzystwo pod powyższą nazwą. 


ZWIĄZEK ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracyuszów i letników przeznaczone. 
ZWIAZEK udziela bezpłatnie ustnej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej. 

ZWIAZEK rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracyuszów i letników. 
ZWIAZEK zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków. 

ZWIAZEK dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych. 

ZWIAZEK pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dia swych członków. 

ZWIAZEK udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejse turystycznych. 
ZWIAZEK poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków. 


Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownietwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód Z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 
podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego. 


Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalezonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu 
Związku, a tem samem do energicznej i wydatnej jego działalności. 


Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie 12 kor. 
i otrzymują bezpłatnie ilustrowane czasopismo »NASZE ZDROJEa. 


Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat — Lwów, ulica Czarnieckiego l. ii. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12, — Telefon Nr. 527, 


T 


